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Przemówienie ministra Wyszyńskiego w Komisii Politycznej ONZ 


NOWY JORK (PAP). — W dniu 
27 listopada br. Komisja Polityczna 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ przy- 
stapiła do dyskusji nad protestem 
Związku Radzieckiego przeciwko a- 
gresji Stanów Zjednoczonych wobec 
Chin. Wskutek machinacji delegacji 
pozostających pod wpływami Stanów 
Zjednoczonych, posiedzenia były kil- 
kakrotnie odraczane i Komisja "o0- 
lityczna zebrała się ponownie dopie- 
ro w dniu 7 grudnia. Jak wiadomo, 
w międzyczasie Zgromadzenie Ogól- 
ne pod naciskiem bloku amerykań- 
sko-brytyjskiego postanowiło wpisać 
na porządek obrad sprawę: rzekomej 
interwencji Chińskiej Republiki Lu- 
dowej w Korei i przekazało tę spra- 
wę do rozpatrzenia Komisji Polity- 
cznej. 

Na początku ostatniego posiedze- 
nia Komisji Politycznej delegat Fran 
cji Chauvel, działając najwidoczniej 
na polecenie mocodawców amerykań: 
skich wysunał wniosek, by w pierw 
szej kolejności rozpatrywana była 
oszezercza skarga przeciwko rzeko- 


mej interwencji Chin Ludowych: w 
Korei. 

Przewodniczący delegacji radzie- 
ckiej — minister Wyszyński — za- 
protestował stanowczo przeciwko 
wnioskowi przedstawiciela Francji. 
Minister Wyszyński stwierdził, że 
propozycja francuska narusza przy- 
jete powszechnie reguły procedural- 
ne. Skarga przeciwko agresji Sta- 
nów Zjednoczonych wobec Chin jest 
sprawą niecierpiącą zwłoki i powin- 
na być rozpatrywana w pierwszej 
kolejności. Została ona zresztą wnie 
siona jako pierwsza. 

Przeciwko wnioskowi francuskie- 
mu zaprotestowali także delegaci: 
Czechosłowacji, Republiki Ukraiń- 
skiej, Republiki Białoruskiej i Pol- 
ski. 

Następnie zabrał głos przewodni- 
czący delegacji radzieckiej — mini- 
ster Wyszyński. 

— Już od pięciu i pół miesięcy — 
oświadczył minister Wyszyński — 
na półwyspie Koreańskim szaleje po 
żar wojny rozpętanej przez Stany 


Plany roczne 


wykonane przed terminem 


ZPW IM. K, ŚWIERCZEWSKIEGO 


Zakłady Przemysłu Wełnianego im. Gen. Karola Świerczewskie- 
go wykonały roczny plan państwowy w dniu 7 grudnia 1950 r. 

Do wykonania planu przed terminem przyczynił się coraz Sze- 
rej rozwijający się Rod tych Zakładach ruch współzawodnictwa 


"pracy ==" 


ZPB IM. J. MARCHLEWSRIEGO 


Robotnicy oddziału wykończalni ZPB im. Juliana Marchlewskie- 
go również meldują o wykonaniu rocznego planu przed terminem 


w dniu 7 grudnia br, 


ZPD Nr 11 W PIOTRKOWIE 


Z terenu naszego województwa o wykonaniu 


planu rocznego 


w dniu 22, XI. br. zameldowała załoga Zakładów Przemysłu Drzew- 


nego Nr 11 w Piotrkowie. 


CUKROWNIA W WIELUNIU 


Dnia 6 grudnia 1950 r. cukrownia w Wieluniu zakończyła tego- 


roczną kampanię cukrowniczą. 


|| publiczną i 


Zjednoczone. Chodzi o to, żeby polo- 
żyć kres tej bandyckiej agresji, tej 
zbrojnej interwencji  dokonyv'anej 
bezkarnie przez USA przy poparciu 
krajów, należących do paktu półno- 
cno-atlantyckiego i bloku państw 
Ameryki Łacińskiej. 

Następnie minister Wyszyński 
stwierdZił, że próba odroczenia dys- 
kusji nad wnioskiem delegacji ra- 
dzieckiej oraz rozpoczęcia debaty nad 
wnioskiem bloku amerykańskiego 
stanowi jaskrawe naruszenie reguł 
proceduralnych przyjętych powszech- 
nie w pracach organów ONZ. 

Z kolei minister Wyszyński uza- 
sadnił szczegółowo, że protest Związ 
ku Radzieckiego przeciwko agresji 
Stanów Zjednoczonych wobec Chin 
powinien być rozpatrywany w pierw 
szej kołejności. Podkreślił on, że 
sprawa tak zwanej interwencji Cen 
tralnego Rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej w Korei omawiana była sze 
reg razy w ciągu listopada w Radzie 
Bezpieczeństwa, Nie można więc 
twierdzić, że sprawa jest pilna, chy- 
ba że się weźmie pod uwagę rwą 
okoliczność, a mianowicie klęskę ame 
rykańskiej interwencji zbrojnej w Ko 
rei, którą przygotował i zrealizował 
z tak wielkim  „talentem* generał 
Mac Arthur. 

— Jest to oczywiście nowa okolicz 
ność — oświadczył min Wyszyński. 
Sprawa staje się pilna dłatego, Że 
amerykańskie kola rządzące i zależ 
ne od nich kraje chciałyby jak naj- 
szybciej uchwalić jakąś sensacyjną 
rozólicję, by uratować prestiż tego 
maniaka, generała Mac Arthura, któ 
ry jest głównym winowajcą awantu- 


vy wojennej «e Korei-i głównym. wi | ppg 


nowijcą katastrofalnej sytuacji, W 
jakiej snajdują się obecnie tak zwa- 
ne „wojska ONZ“ w Korei. 

Min. Wyszyński zwrócił uwagę Ko 
misji Politycznej na artykuł, który 
ukazał się 6 grudnia w dzienniku 
„New York Herald Tribune“ i który 
opisuje ciężlią sytuację wojsk ame- 
rykańskich w Korei. 

Minister Wyszyński oświadczył, :ż 
jnie dziwi się, że niektóre delegacje 
chciałyby uchwalić „sensacyjną“ rezo 
lucję, by wprowadzić w biąd opinię 
wytłumaczyć klęski 
wojsk amerykańskich w Korei, Nie o 
to jednak chodzi. Chodzi o to, by po- 
łożyć kres agresywnej akcji amery- 


Brytyjska szajka przemytniczo-Szpiegowska 


stanela przed Sadem w Warszawie 


WARSZAWA (PAP), — Dziś, dnia 
9 bm, przed Sądem Apelacyjnym w 
Warszawie rozpoczyna się rewelacyj 
ny proces 3 obywateli brytyjskich: 
Turnera Claude Henry, Nelmesa 


. Gordona i Uppertona Henry oraz 0- 


bywatelki polskiej Bobrowskiej Bar 
bary. 

Oskarżony Turner ma za sobą wie 
loletnią służbę w brytyjskich siłach 
powietrznych (R. A. E), w czasie 
której przebywał m. in. parę lat w 
Indlach, biorąc udział wraz z dowo- 
dzoną przeż siebie jednostką lotni- 
czą w tłumieniu powstań. W kwiet- 
niu 1947 r. Turnera w stopniu put- 
kownika RAF przeniesiono do służ- 
by dyplomatycznej. Po przejściu spe 
cjalnego przeszkolenia został on mia 
nowany attache lotniczym przy am- 
basadzie brytyjskiej w Polsce, którą 
to funkcję sprawował do końca li- 
stopada 1949 r., tj. do czasu odwo- 
łania. 

W czasie pobytu w Polsce pułko- 
wnik Turner, wykorzystując swe dy 
plomatyczne stanowisko, prowadzi 
działalność szpiegowską, która by- 
ła dobrze znana władzom polskim. 

Na wiadomość o swym odwołaniu 
ze stanowiska attache, Turner, lek- 
ceważąc obowiązujące w Polsce prze 
pisy, rozpoczął machinacje, zmierza- 
jące do nielegalnego wywiezienia z 
kraju współoskarżonej Bobrowskiej. 


Po swoim powrocie do Angli, 
Turner utrzymywał z Londynu łącz 
ność z Bobrowską przez pocztę dy- 
plomatyczną ambasady brytyjskiej 
w Warszawie. Listy Turnera przeka 
zywali Bobrowskiej pracownik atta- 
chatu lotniczego ambasady brytyj- 
skiej Adams Franck, a następnie kie 
rowniczka brytyjskiego ośrodka in- 
formacji w Polsce Bamford Fletcher, 
bezpośrednio związana z przestęp- 

zą działalnością Turnera. 

Przebywając w Londynie. Turner 


przygotowywał nielegalny przerzut 
Bobrowskiej do Anglii i w tym celu 
wszedł w porozumienie z wyższymi 
urzędnikami brytyjskimi i kliką re- 
akcyjnej emigracji polskiej w Londy 
nie, 

M. in. żywy udział w przygotowa- 
niach przerzutu brali: Maria Buyno 
— obywatelka polska, była pracow- 
nica ambasady brytyjskiej w War- 
szawie, która sama nielegalnie prze 
kradła się za granicę przy pomocy 
brytyjskiego attache handlowego w 
Polsce Holliday'a oraz były zastęp- 
ca brytyjskiego attache wojskowe- 
go w Polsce mir. Winton, który wy 
sunął projekt wywiezienia Bobrow- 


skiej z kraju przy pomocy fałszywe- | 


go paszportu. Do oszustwa tego mia 
ły być użyte dokumenty dostarczo- 
ne przez przebywającą wówczas w 
Londynie byłą pracownicę brytyj- 
skiego ośrodka informacyjnego w 
Polsce Mary Wardroper. 

15 maja br. na używanym już u- 
przednio do nielegalnego wywożenia 


i| ludzi brytyjskim statku „Baltayia* 


przybył do Gdyni Turner, wciągnię- 
ty fikcyjnie na Hstę załogi „jako rze- 
komy zastępca intendenta oraz zao- 
patrzony w fikcyjną książeczkę że- 
glarską, wydaną przez Shipping Of- 
fice, Po przybyciu do portu gdyńskie 
go, za pośrednictwem Bamford Flet 
cher, Turner ściągnął telegraficznie 
Bobrowską do Gdyni, a następnie. 
przy pomocy oficerów „Baltavii* — 
Nelmesa i Uppertona, przemycił ją 
nocą na statek „Baltavia”. 

Zgodnie e ukartowanym wraz z 
Turnerem i Uppertonem planem, 
Nelmes dla odwrócenia uwagi służ- 
by wartowniczej WOP, sfingował 
bójkę przy trapie statku z jednym 
z oficerów „Balłavii*, a jednocześnie 
przebrana po męsku Bobrowska prze 
kradła się na statek po drabince 
sznurowej. spuszczonej przez Ooper 


tona. Czujni żołnierze WOP nie dali 


kańskich sił zbrojnych, by zapobiec 
groźbie nowej wojny światowej. Do 
tego właśnie zmierza projekt rezolu- 
cji delegacji radzieckiej, domagają- 
cy się przekazania sprawy amerykań 
skiej agresji przeciwko Chinom do 
Rady Bezpieczeństwa. 


W zakończeniu minister Wyszyń- 
ski wezwał członków Komisji Polity 
cznej do:odrzucenia wniosku delega- 
tą francuskiego, którego nie uspra- 
wiedliwiają żadne względy logiczne i 
który nie został podyktowany dąże- 
niem do pokoju i współpracy naro- 
dów. 


Teatr im. Iwana 


UE 


Franko w Polsce 


W dniu 5 bm. „| 
związku z Miesią 
cem _Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przy- 
był z Kijowa do 
Warszawy jeden 
z  najwybitmiej- 
szych zespołów te 
atralnych  Związ 
ku Radzieckiego 
— Ukraiński Aka 


demicki Teatr 
Dramatyczny im. 
Iwana Franko, 


Dnia 6 bm. artyś- 
ci radzieccy zwie 
dzili Warszawę — 
Na zdj.: Artyści 
przy pomniku 
Braterstwa 
Pradze. Poto-AR 
Zdz. Wdowiński. 


JÓZEF STALIN i prezydent HO CHI- MINN 


- honorowymi przewodniczącymi Kongresu Pokoju w Vietnamie 
PEKIN (PAP). — Agencja Infor- | Kongres wyraził pełne zdecydowa- 


macyjna Vietnamu podaje, że I Koń 
gres Obrońców Pokoju Demokra- 
tycznej Republiki Vietnamu, który 
niedawno zakończył swe obrady, 
skierował depeszę powitalną do Jó- 
zefa Stalina, Mao Tse-tunga, pre- 
zydenta Ho Chi-minha, do narodów 
Korei i Francji. W depeszach tych 


nie narodu vietnamskiego walczyć 
wraz z narodami ZSRR, Chin. Ko- 
rei, Francji i innymi krajami mitu- 
jącymi pokój — o utrwalenie poko- 
ju w całym świecie. Kongres wy- 
brał Józefa Stalina i prezydenta Ho 
Chi-minha na swych honorowych 
przewodniczących. 


Lud chiński maniiestuje 
na cześć wyzwolenia Phenianu 
Zwycięski marsz Armii Ludowej na południe 


ci dzienników brytyjskich donoszą 
% Korei, że VII armia amerykańska 
cofa się w dalszym ciągi na połud- 
nie, ścigana przez jednostki koreań 
skiej Armii Ludowej i oddziały 0- 


chotuików nhbińskich. Wojska ame- |. 


ryknńskie cofają się na południe od 
Phenjanu wzdłuż zachodniego wy- 
brzeża Korei, 


Inne oddziały wojsk ludowych po 

suwają się na południowy wschód i 
dotarły do miejscowości Koksan (80 
km na południowy wschód od Phen 
Janu: 
„Jak donosi korespondent Agenciji 
iee Prase —w Karel pomoto 
wschedniej niedobitki  okrążonych 
wojsk amerykańskich znajdują się 
w sytuacji krytycznej. 


LONDYN (PAP) — Koresponden 


* ë * 
MOSKWA (PAP) — „Prawda“ w 
korespondencji z Pekinu donosi o 
wielkim entuzjazmie jaki ogarnął 
|cały naród chiński na wieść 6 wyz 
|woleniu Fhenjanu spod jarzma in- 
i terwentów amerykańskich. 
| Przez ulice Pekinu — pisze „Pra 
|t wda“ — ciągną nieustannie pocho- 
| dy manifestantów. Manifestanci nio 
|są portrety Józefa Stalina, Mao Tse 
tunga i Kim Ir Sena, czerwone 
sztandary, wielkie transparenty oraz 
mapy ĶXorei ilustrujące przebieg 
działań wojennych. Wszędzie roz- 
brzmiewa muzyka, rozlegają się 0- 
krzyki na cześć narodu koreańskie- 
go, na cześć przyjaźni koreańsko- 
chińskiej scementowanej krwią 
przelaną w walkach o wyzwolenie 
Fhenjanu. Piakaty wzywają do zwię 
kszenia produkcji na rzecz obrony 


wolucyjnej wobec amerykańskich 
szpiegów i dywersantów. 

Masowe manifestacje w związku 
ź wyzwoleniem Phenjanu odbyły 
się również w Tientsinie, Szangha- 
ju, Mukdenie, Kantonie 1 innych 


miastach Chin. Były one dobitnym 
wyrażem zjednoczenia całego naro- 
du w walce o niepodległość, o po- 
kój na całym świecie i bezpieczeń- 
stwo międzynarodowe — pisze w 
zakończeniu „Prawda“. 


Sprawa zbrodniczego napadu 


na samolot wiozący towarzysza Thoreza — 
przedmiotem debat w parlamencie francuskim 


GENEWA (PAP). — Z Paryża 
donoszą, že na- pasiedpaniu /groma- 
dzenia Narodowego deputowany ko- 
mistyczny gen. Joinville wystąpił 
z interpelacją do rządu w sprawie 
ataku myśliwca amerykańskiego na 
samolot radziecki, który przewoził 
Maurice Thoreza z Francji do ZSRR. 
Joinville podkreślił, że ukazanie się 
myśliwca amerykańskiego na tra- 
sie, którą leciał ten samolot radzie: 
cki, nie było rzeczą przypadku. Przy 
pominając zamachy na Togliattiego, 
'Tokudę, Julien Lahaut i Duclos 
mówca stwierdził, że wszystkie te 
zamachy, podobnie jak zamach ną 
Thoreza, były z góry przemyślanymi 


aktami zbradniczymi. Pod adresem 
Płeyoma i innych nasilających zhaga 
telizować jego interpelację Joinvitle 
oświadczył: 

Nie możecie zaprzeczyć ani jedne 
mu z przytoczonych przeze mnie 
faktów. W gruncie rzeczy wy sami 
jesteście wspólnikami zbrodniarzy a- 
merykańskich, ale wasze nikczemne 
próby dywersji nie przeszkodzą ludo- 
wi okazywać swe niezachwiane przy 
wiązanie i miłość do Thoreza, pro- 
wadzącego go do walki o pokój, 
chleb i wolność. 

Większością 413 głosów 
176 Zgromadzenie Narodowe odmó: 
wiło rozpatrywania interpelacji. 


Przed Kongresem Nauki Polskiej 
Zjazd zoologów i antropologów 


obraduje 


Wczoraj w auli Uniwersytetu 
Łódzkiego rozpoczął obrady Zjazd 


się jednak zwieść tymi machinacja= | kraju, do wzmożenia czujności re- | Polskiego Towarzystwa Zoologiczne- 


Ustawa przeciwko podżegaczom wojennym 


mi i zauważyli moment przekrada= 
nia się Bobrowskiej na statek. W 
wyniku rewizji, przeprowadzonej na 
statku, znaleziono Bobrowską ukry- 
tą w łóżku jednego z oficerów „Bal 
tavii“. 

W związku z wykrytym przestęp- 
stwóm, władze bezpieczeństwa, przy 
udziale konsula generalnego Wiel- 
kiej Brytanii w Gdańsku, Francisa 
Davida, przeprowadziły wstępne do- 
chodzenie, w wyniku którego Tur- 
ner, Nelmes, Upperton i Bobrowska 
zostali 17 maja br. aresztowani, 


została uchwalona prz 


BUDAPESZT (PAP) — wWęgier- 
skie Zgromadzenie Narodowe uchwa 
liio w dniu 8 grudnia ustawę, prze 
widującą, że osoby, które podżega- 
ją do wojny lub szerzą propagandę 
wojenną podlegają karze więzienia 
do lat 15 i konfiskacie mienia. Pro 
jekt tej ustawy został zgłoszony w 


Nowe normy podniosą wydajność pracy 


w zakładach poligraficznych 


Uczestnicy krajowej narady akty- 
wy przemysłu poligraficznego w dru 
gim dniu obrad  przeanalizowali 
szczegółowo projekt nowych norm 
dla pracowników zakładów poligra- 
ficznych, opracowany przez specjal- 
ną komisję branżową. W dyskusji 
nad nowymi normami podkreślano, 
że są one ściśle przystosowane do 
rzeczywistych warunków pracy, pa- 
nujących obecnie w przemyśle poli- 
graficznym. 

Projekt nowych mierników pracy 
omówiono przede wszystkim w 
utworzonych spośród uczestników 
narady grupach składaczy ręcznych, 
linotypistów, chemigrafów, introli- 
gatorów itp. Wszystkie grupy oceni- 
ły pozytywnie nowe normy. Podkre- 
ślano, że projektowane mierniki są 
sprawiedliwe, że są opracowane we- 
dług dokładnej katkulacji technicz- 
nej. 

W dvskusii wielu mówców wska- 
¿ywalo na mobilizujący charakter 


tych norm, podkreślało, że przyczy- 
nia się ne do dalszego silnego roz- 
woju ruchu socjalistycznego współ- 
zawodnictwa i  racjonalizatorstwa 
pracy. Szczególnie doniosłą rolę — 


zdaniem mówców — odegrają nowe ji 


normy w dziedzinie upowszechnie- 
nia nowatorskich metod pracy, gdyż 
pobndzać będą pracowników do lep- 
szego organizowania procesu Wy- 
twórczego. 
Zebrani na naradzie aktywiści 
podjęli jednomyślnie rezolucję, w 
której oświadczają m. in. „Witamy 
z radością i uznaniem nowe normy, 
które umożliwią nam podniesienie 
wydajności pracy i pełniejsze włą- 
czenie się w szeregi przodujących 
oddziałów klasy robotniczej w celu 
przedterminowego wykonania wiel- 
kich zadań Planu 6-letniego. 
Wzywamy wszystkich pracowni- 
ków przemysłu poligraficznego do 
jak najszybszego wprowadzenia no- 
wych. <ncjalistycznych nor . 


ez parlament węgierski 


Zgromadzeniu Narodowym przez 
ministra. Sprawiedliwości — Molna 
ra, zgodnie z zaleceniem II Świato 
wego Kongresu Obrońców Pokoju. 
Posiedzenie Zgromadzenia Naro- 
dowego miało charakter uroczysty. 
Na sali obrad zajęli miejsca: prze- 
wodniczacy prezydium Węgierskiej 
Republiki Ludowej Ronai, członko- 
wie rządu węgierskiego z premie- 
rem Dobi i wicepremierem Rakosi 
na czele, ambasador ZSRR — Ki- 
sielew, charge d'affaires poselstwa 
RP w Budapeszcie dr Henryk Mine 
oraz przdestawiciele dyplomatyczni 
krajów demokracji ludowej. 
Referując projekt „ustawy, znany 
pisarz węgierski poseł Pal Sabo 0- 
świadczył m. in.: „Naród węgierski 
wie, że nie wystarczą chcieć poko- 
ju, lecz, że o pokój trzeba walczyć. 
Uchwalając tę ustawę — wyraża 
my wolę całego obozu pokoju, któ- 
remu przewodzi Wielki Stalin", 


Województwo łódzkie 


ukończyło 


prace spisowe 


W dniu wczorajszym tj. 8 gru- 
dnia 1950 r. na terenie województwa 
łódzkiego zakończono całkowicie 
akcję przeprowadzania Narodowe- 
go Spisu Powszechnego. 

O zakończeniu prac przy Spisie 
ostatnie zameldowały gminy Zło- 
czew i Wróblew z powiatu sieradz- 
RIERU. 


w Łodzi 


go i Polskiego Towarzystwa Antro- 
pologicznego. Na Zjazd przybyli ucze 
ni zoołodzy i antropolodzy z calej 
Polski. 

Otwarcia dokonał prof. Noskiewicz 
z Wrocławia, witając przybyłych go- 
ści, po czym głos zabrał rektor Uni 
wersytetu łódzkiego prof, dr. Józef 
Chałasiński, składając Zjazdowi w 
imienin senatu U. Ł. życzenia owoc- 
nych obrad, ) 

Przed południem obradom prze- 
wodniczył prof. dr. Leszek Pawłow 
ski (Łódź), przy czym wygłoszone z0 
stały następujące referaty: „Stan ba 
dań i zadania nauk zoologicznych w 
Polsce“; część I — „Nauki morfo- 
logiczno-systematyczne* — prof. dr. 
Gustaw Poluszyński (Wrocław), 
część Il — „Nauki ekologiczne“ — 
prof. dr. Zdzisław Raabe (Lublin), 
część Ill — „Nauki fizjologiczne" — 
prof. dr. Józef Heller (Wrocław). 

Po przerwie obiadowej odbyła się 
dyśkusja nad wygłoszonymi refera- 
tami. W dniu dzisiejszym obrady z0 
staną *wanowione o godz. 10. Na wstę 
pie prof. dr. Leszek Pawłowski wy- 
głosi referat pt:: „Nowe poglądy na 
zjawisko” cyklomorfozy*. 


W setną rocznicę 


zgonu gen. Bema 

BUDAPESZT (PAP) — Rada Mi- 
nistrów postanowiła na wniosek mi- 
nistra Kultury Revai'a uczcić setną 
rocznicę zgonu bohaterskiego genera- 
ła walk wyzwoleńczych 1848 r. Józe- 
fa Bema. 


Dla uczczenia pamięci ' wielkiego 
Polaka oraz wspólnych tradycji po- 
stępowych ludu polskiego i węgier- 
skiego, w niedzielę, 10 grudnia pod 
pomnikiem generała Bema w Budape 
; szcie złożone będą wieńce, 
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Rola i zadania Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego T 


na etapie budowy fundamentów socjalizmu 


Streszczenie referatu wiceprezesa NKW ZSL — Stefana Ignara, 
wygłoszonego na posiedzeniu Rady Naczelnej . 


Wiceprezes NKW ZSL Stefan Ig- 
nar, określając w swolm obszernym 
referacie rolę i zadania ZSL na naj 
bliższą przyszłość, przedstawił je na 
tle ożywionej działalności Stronnic- 
twa od chwili zjednoczenia ruchu lu 
dowego. Przedstawiając poważne 
wyniki pracy ZSL, omówił również 
błędy fdeologiczne i organizacyjne, 
wskazując jednocześnie na źródła i 
przyczyny tych błędów oraz na spor 
soby ich całkowitego przezwycięża» 
nia w dalszej pracy. , 


Zjednoczone Stronnictwo Ludowe, 
stojąc mocno na gruncie idel soju- 
szu robotniczo ~ chłopskiego I socja« 
listycznej przebudowy wsi — stało 
się celem wzmożonych ataków ze 
strony elementów kułackich i klery 
kninych, które opierają się w swej 
reakcyjnej robocie na nieprzezwy- 
ciężonych jeszcze do końca założe” 
niach agrarystycznych, a zwłaszcza 
na pozostałościach solidaryzmu 
chłopskiego oraz na nastrojach kle- 
rykalnych na wsi, 


Polityczno ~ organizacyjnej 1 go- 
spodarczej pracy ZSL  przeciwsta- 
wia się również dywersyjna propa- 
ganda 1 działalność podżegaczy wo- 
jennych, którzy mają swych sojusz- 
ników wśród kułaków i wśród reak 
cyjnego duchowieństwa, Wrogowie 
często wciskają się do szeregów 
ZSL, lub opanowują niektórych ma» 
ło i średniorolnych chłopów — akty 
wistów Stronnictwa, 


Wiceprezes Ignar, wskazując na 
przykłady upadku ideowego niektó- 
rych ogniw organizacyjnych Stron= 
nictwa, jednocześnie podkreślił, że 
w większości wsi, gdzie działają ko- 
ła ZSL, istnieje front ostrej walki 
klesowej, a kułacy usuwani są od 
wpływów na życie gromad, 


„ZSL — powiedział wiceprezes 
Ignar — winno skuteczniej prze- 
ciwstawić się tym wpływom i 
zwalczać je aż do całkowitego ich 
wytępienia”, 

Niezwykle ważną bronią w tej 
walce będzie popularyzowanie przez 
ZŚL w większym niż dotąd stopniu 
wielkich osiącnięć I dalszych gigan- 
tycznych przedsięwzięć w rolnictwie 
Związku Radzieckiego, jak również 
osiągnięć 1 perspektyw naszego rol- 
nictwa, fak i rolnictwa w krajach de 
mokracji ludowej na tle ekonomicz- 
nej degradacji mas chłopów I farme 
rów w krajach kapitalistycznych,. 


PRZECIW KUŁAROM 1 REARCYJ 
NEJ CZĘŚCI KLERU 

„W walce politycznej na wsi — 
stwierdził dalej mówca — nie moż- 
na pomijać reduty wstecznictwa, ja 
ką stanowi reakcyjna ozęść kleru I 
ambona proboszcza. Na tym odeln= 
ku pracą masy członkowskiej ZSL 
Jest rbyt słaba”. 

Jednocześnie mówca zaakcento- 
wał fakt, że w Polsce powstała | ro- 
śnie liczebnie grupa księży idących 
wraz z ludem, co wskazuje na po- 
ważne zróżnicowanie wśród dołowe 
go kleru. 

Ponieważ reakcyjna część klern 
coraz zajadlej walczy ze, sprawiedli- 
wością 1 stosuje terror wobec księ- 
ży - patriotów, wiceprezes Ignar we 
zwał masy członkowskie ZSL do e+ 
nergicznego przeciwstawienia się 
reakcyjnej działalności kieru. 


„Trzeba — powiedział — demasko 
wać pozycje episkopatu polskiego, 
który godzi się ma wprowadzony 
przez Watykan — nie uznający na- 
szych granic zachodnich — tymcza- 
sowy ustrój administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich. Trzeba 
przeciwstawić się prześladowaniu u* 
czetwych proboszczów, pozbawio- 
nych przez biskupów praw kapłań- 
skich i urzędów kościelnych, Trzeba 
stanąć do zdecydowanej walki ze 
zbrodniczą agitacją reakcyjnej czę- 
ści kleru”, 

W warunkach ostrej walki z 
dość silną jeszcze klasą kułaków 
oraz w warunkach napiętej sytu 
acji międzynarodowej, decydują 
oe mnaczenie dla uaktywnienia 
szeregów członkowskich Stronnio 
twa w walce o pokój i budowę so 
cjalizmu, ma walka przeciwko 
tym wszystkim, którzy chcą pod- 


ważyć lub wypaczyć istotę sojuszu 

robotniczo-chłopskiego. 

W związku z tym mówca sprecy 
zował sens polityczny idei sojuszu 
i przodownictwa klasy robotniczej 
oraz określił rolę ZSL jako ogniwa 
politycznego w sojuszu robotniczo- 
chłopskim, którym kieruje PZPR. 

ZBL — jako polityczny sojusznik 
PZPR na wsi — pomaga w objęcin 
coraz większych mas chłopskich za 
sięgiem wpływów politycznych wła 
dzy ludowej, 

Jak powiedział wiceprezes Ignar 

— niektórzy działacze Stronnictwa 
wypaczają ten sens sojuszu bobot- 
niczo-chłopskiego, Nawroty takich 
wypaczeń stanowią główne niebez- 
pieczeństwo wewnątrz stronnictwa, 
toteż wymagają szczególnego wzmo 
żemia czujności politycznej ze stro- 
ny wszystkich instancji terenowych 
ZSL, 
Wykazując dalej, jak duże znacze 
nie ma praca polityczna i gospodar 
cza wśród mas pracujących chło- 
pów, którzy gospodarują na oddziel 
nych parcelach, mówca wymienił 
szereg zadań dla Stronnictwa w tej 
dziedzinie. Sprowadzają się one do 
walki o podniesienie produkcji w 
gospodarstwach małych i średnich, 
do mobilizowania chłopów do wyko 
nania ich zobowiązań wobco pań- 
stwa oraz do dopilnowania, aby kula 
cy nie sabotowali planów  produk- 
cyjnych i do walki przeciw spekula 
oji uprawianej przez kułaków. 

zadania te będą realizowane w 
walce z bogaczem ji reakcyjnymi 
proboszczami. Jednocześnie z wyko 
nywaniem zadań produkcyjnych 
ZSL-ewcy powinni prowadzić silną 
działalność w ZSCh, w spółdzielcza 
Ści rolniczej w dziedzinie kontrak- 
tacji oraz w grupach plantatorów 
i hodowców, w akcjach realizacji po 
datku i planowego skupu zboża, aby 
tą drogą podnosić produkcję rolną 
i wychowywać ludność wiejską w 
duchu gospodarki socjalistycznej. 


SPÓŁDZIELCZOŚĆ PRODUROYJ- 
NA FUNDAMENTEM DOBROBYTU 
WSI POLSKIEJ 
„Rozwój spółdzielczości produk- 
cyjnej i wściekły atak kułaków na 
spółdzielczość — oświadczył wice- 
prezes Ignar — spowodował, że wię 
kszość naszych organizacji powiato 
wych uznała tę sprawę za najważ- 
niejszą dziedzinę swej działalności, 
ale zaniedbała codzienne sprawy go 
spodarcze wsi, podczas gdy najwła 
ściwszą drogą do rozszerzania rn- 
chu  spółdziciczadści produkcyjnej 
jest codzienna praca nad usprawnia 
niem zaopatrzenia i zbytu, nad roz 
wojem grup plantatorów 1 hodow- 
ców, nad rozszerzaniem kontrakta- 

oji we wsiach indywidualnych, 


Osiągnięciom 1 błędom oraz zada 
niom ZSL w pracy nad rozwojem 
spółdzielczości produkcyjnej wice- 
prezes Ignar poświęcił znaczną 
cześć swego referatu. 

w wielu województwach ZSL by 
ło często obok PZPR inicjatorem za 
kładania spółdzielni, Stronnictwo 
potrafiło wielu chłopów przekonać 
o korzyściach płynacych z gospodar 
ki zespołowej. Pomogło więc Partii 
w początkowym okresie przebudo= 
wy ustroju rolnego. Jednocześnie 
mówca wskazał na wielkie sukcesy 
gospodarcze wielu istniejących spół 
dzielni, na wzrastającą dynamikę 
rozwojową ruchu spółdzielczego w 
naszym kraju oraz ną rzesze akty- 
wistów wyrastających spośród człon 
ków spółdzielni. 

„Przewaga spółdzielni produkoyj 
nej opiera się na planowej, zespoło 
wej gospodarce, możliwościach pło- 
dozmianowych, mechanizacji, zastoso 
waniu postępowej nauki rolnej i na 
twórczym rozmachu, jakiegó nabie- 
rają małorolni chłopi na polu spół- 
dzielczym”. 

Obok osiągnięć mówca wymienił 
istniejące braki i błędy popełniane 
w dziedzinie spółdzielczości, stwier- 
dzając, że działacze polityczni nie do 
ceniają znaczenia I typu spółdzielni, 
że nie zawsze odpowiednio przygoto 
wują wieś do założenia gospodar- 
stwa zespołowego i że często nie 0- 
piekują się należycie młodymi spół- 
dzielniarni, 


prugi dzień obrad 


Rady Naczelnej ZSL 


WARSZAWA (PAP) — 8 bm. to-| gmudni 


czyły się w dalszym ciągu obrady 
Rady Naczelnej Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego, rozpoczęte w dniu 
poprzednim. 

W drugim dniu obrad sekretarz 
Głównej Komisji Kontroli Stronni- 
ctwa—Julisn Kadlet—złożył sprawo 
zdanie z prac Komisji, po czym to- 
ozyła się dyskusja nad referatami, 
wygłoszonymi w pierwszym dniu 
obrad oraz nad sprawozdaniem Głów 
nej Komisji Kontroli Stronnictwa. 

Jak się przewiduje, dyskusja ma 
zakończyć sie w dniu jutrzejszym, w 
którym nastąpi również podjęcie u- 
chwał i zakończenie posiedzenia, 


ROZSZERZENIE SKŁADU PREZY- 
DIUM I SEKRETARIATU NKW 
ZSL. 

WARSZAWA (PAP) — Pienum 
NEW ZSL na posiedzenia w dnia 6 


r a rb. ra wniosek prezydium 
i sekretariatu generalnego NKW 
ZSL, postanowiło rozszerzyć skład 
prezydium i sekretariatu generalne- 
go przez powołanie: 

Do prezydium NKW — Ludomira 
Stasiaka, Jana Dąb-Koeioła 1 Zofii 
Tomczyk, 

Do sekretariatu generalnego NKW 
— Ludomira Stasiaka na stanowisko 
sekretarza i Mikołaja Dachowa, do- 
tychczazowego przewodniczącego 
WKW w Szczecinie, na członka sekre 
tariatu generalnego. 

Ponadto na mocy uchwały NKW 
w skład prezydium wszedł Jan Do- 
mański, który ustąpił z sekretariatu 
generalnego, a Wacław Schayer, któ 
ry ustąpił z prezydium NKW, powo- 
łany 
NEW, 


ZAGADNIENIA ORGANIZACYJNE 


Następną część swego referatu po 
święcił wiceprezes Ignar znagadnie- 
niom organizacyjnym ZSL, informu- 
jąc, że Stronnictwo, które w okresie 
zjednoczenia utraciło niewielką cz 
bę członków z powodu wzmożonego 
ataku kułactwa i kleru oraz w zwią 
zku z oczyszczeniem szeregów z ele- 
mentów wrogich klasowo 1 ideologi- 
cznie, rozwija się obecnie, powięk- 
szając swe szeregi. W samym tylko 
październiku do ZSL wstąpiło 16 ty 
sięcy nowych członków. 

W pracy ogniw organizacyjnych 
— mimo znacznych osiągnięć — uja- 
wniły się jednak pewne błędy 1 nie 
domagania, z których najpoważniej 
szym jest oderwanie się wyższych 
ogniw organizacyjnych od gromad, 
co powoduje osłabienie aktywności 
niektórych kół, zwiększony nacisk 
wroga klasowego ną członków l 
działaczy oraz osłabienie czujności 
wobec tego wroga. Ten ostatni ob= 
jaw stał się m. in. przyczyną, że w 
kołach miejskich, które składają się 
w dużej części z urzędników, nie- 
zwiazanych e życiem mas chłop- 
skich i z ich interesami, rodzą się 
najczęściej wypaczenia ideologiczne. 


UDZIAŁ ZSL W WALCE O POKÓJ 

Nawiązując do II Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju i do prowa 
dzonej na całym świecie gigantycz- 
nej walki wszystkich uczciwych Iu» 
dzi pod przewodnictwem Związku 
Radzieckiego i genialnego Wodza 
mas pracujących świata Józefa Stali- 
na — o obronę i utrwalenie pokoju 
światowego, mówca określił następ- 
nie obowiązki ZSL w walce o pokój. 

„My, polscy działacze chłopscy — 
powiedział — poświęcimy wszystkie 
siły walce o pokój. Są próby ze stro- 
ny imperlalistów, aby zaszczepić swo 
je agentury na polskiej wsi, W wal 


ce z tymi próbami noważna I rozra- 
stająca się organizacja ZSL ma 
wielką rolę do spełnienia, Szozegól- 
ną uwagę należy zwrócić — i to we 
wszystkich gminach — na TĘPIE- 
NIE PANIKRARSTWA i wojonnej 
płotki. Uda nam się to zrobić, gdy 
uodpornimy chłopów, a szczególnie 
kobiety I młodzież na fałszywe piot- 
ki, cuda itd, W tym celu należy 
wszystkimi siłami poprzeć npowsze” 
chnienie kultury, rozwój oświaty i 
chlubne zadgnie likwidacji analfa- 
betyzmu*. 


Kończąc swe przemówienie, wice- 
prezes NKW — Stefan Ignar powie- 
dział; „Rzetelne i głębokie sięgnięcie 
do istoty pracy politycznej na wsi 
powinno uzbroić nasze Stronnictwo 
do walki, jaką trzeba prowadzić w 
interesie mas ludowych, w interesie 
Ludowego Państwa, w obronie po- 
koju. Taki cel został wytyczony 
przez Kongres ZSL w deklaracji ide 
owej, Rada Naczelna na obecnym 
posiedzeniu, po roku bogatych do- 
świadczeń, powinna rozwinąć wska- 
zania deklaracji i uwypuklić zasady 
programowe, aby stały się zrozumia 
łe dla każdego działacza, aktywisty 
i członka Stronnictwa". 


MOSKWA (AR), — Ze wszystkich 
krańców Związku Radzieckiego na~ 
pływają korespondencja donoszące, 
że naród radziecki œ uczuciem o0- 
gromnego zadowolenia wita wiado- 
mość o wyrażeniu przez towarzysza 
Stalina zgody na wystawienie jego 
kandydatury do Rad Delegatów Lu- 
du Pracującego. 


Wysuwając towarzysza Stalina ja- 
ko kandydata na delegata — oświad 
czył kowal fabryki Maszyn Rolni- 
czych w Rostowie n/Donem, tow. 
Agapow — załoga fabrylci dała wy- 


338 


owarzysz Stalin - kandydatem 


całego narodu radzieckiego 


fol 1 głębokiej wdzięczności dla par- 
KE bolszowików, towarzysza Bia- 
S 


Przodowniey prac 
kandydują do Ra 


terenowych ZSRR 

MOSKWA (AR). — Dzienniki re- 
dzieckie zamieszczają życiorysy naj- 
lepszych synów narodu radziecicdie- 
go, którzy zostali wysunięci na de- 
legatów do Rad terenowych. ld 
stachanowcy, przodownicy ro 
ctwa, uczeni, działacze nauki i sztum 


raz uczuciom wszystkich ludzi pra= | ki, 


cy w naszym mieście, Dotychczas 
wykonywałem norme w 300 -— 400 
proc, obecnie zobowiązuję się je- 
szcze bardziej zwiększyć wydaj- 
ność pracy”. 

+ r * 

W dzielnicy stalinowskiej Mo- 
skwy, która wysunęła kandydaturę 
towarzysza Staliną do Moskiewskiej 
Rady Obwodowej, odbywają się 
tłumne zebrania wyborców, Około 
55 tysięcy wyborców wzięło dotych- 
czas udział w spotkaniach z kandy- 
datami, podczas których przemawia 
ło ponad 900 osób. Z uczuciem głę- 
bokiej dumy mówią ludzie radzieccy 
o swej ojczyźnie socjalistycznej — 
gwieździe przewodniej całej postę- 
powej ludzkości, ostól pokoju na ca- 
tym świecie; wszyscy mówcy dają 
wyraz uczuciom bezgranicznej miło- 


Korespondent „Izwiesti(* donosi, 
że okręgowa komisje wyborcze w 
obwodzie stalinowskim xarejestro- 
wały jako kandydatów do Ra 
Obwodowej ponad 30 przodująę 
górników Zagłębia Donieckiego. 


Prof, Joliot-Curie 


- honorowym członkiem 


Polskiego Tow. Fizycznego 


KRARÓW (PAP) — W dniu 8 
b, m. odbyło się w ramach Ogólno- 
polskiego Zjazdu Flzyków, nadzwy” 
czajne walne zebranie Polskiego To 
warzystwa Fizycznego, na którym 
nadano członkostwo honorowe towa 
rzystwa znakomitemu fizykowi — 
przewodniczącemu. Światowej Rady 
Pokoju, prof. Fryderykowi Joliot = 
Curie. 


Zjednoczenie Niemiec ważnym czynnikiem 


w walce © pokój 


Przemówienie premiera Grotewohla i odezwa Maxa Reimanna 


BERLIN (PAP). — Sprawa utwo- 
rzenia ogólno-niemieckiej rady usta- 
wodawczej, jako pierwszego kroku 
do przywrócenia jedności Niemiec na 
podstawach demokratycznych jest 
nadal przedmiotem ożywionych ko- 


Wzmaga się fala protestów 


przeciwko awanturniczej polityce Trumana 


PAKISTAN 

MOSKWA (PAP), — Jak podaje 
agencja TASS z Karaczi, do stolicy 
Pakistanu napływają ze wszystkich 
zakątków kraju wiadomości o głę- 
bokira ohurzeniu narodu pakistań* 
skiego na prowokacyjne oświadcze- 
nie Trumana uczynione w dniu 30 li- 
stopada thw e) 

Komitet Obrońców Pakoja w Lato 
re powziął rezolucję, domagającą się, 
by rząd pakistański wystąpił oficjal- 
nie z protestem przeciwko oświad- 
czeniu Trumana. 

W dniu 6 grudnia w Lahore odbył 
się ogromny wiec robotników, 
urzędników, studentów, przedstawi- 
cjeli inteligencji. kupców itp. Mówcy 
jednomyślnie wyrazili potępienie 
gróźb Trumana. W uchwalonej przez 
wiec rezolucji uczestnicy domagają 


się wycofania obcych wojsk z Korei 
* * 


* 
WŁOCHY 
RZYM (PAP), — Oświadczenie Tru 
mana z dnia 30 listopada spotkało się 
w demokratycznych kołach  społe- 
czeństwa włoskiego z ostrym potę- 
pieniem. W różnych  miejscowoś: 
ciach kraju odbywają się wiece i ze 


brania publiczne, na których włoski 
świat pracy, organizacje zawodowe, 
młodzieżowe, kobieca i inne doma- 
gają się w rezolucjach wycofania 
obcych wojsk z Korei i pokojowego 
zakończenia konfliktu w Korei, 

Krajowy Komitet Obrońców Poko- 
ju otrzymuje tysiące depesz i listów, 
w. których stowarzyszenia, organiza- 
cje i poszczególne osoby - deklarują 
swą solidarność x uchwałami Kon- 
gresu w Warszawie, piotnują prowo 
kacyjne przemówienie Trumana 1 do 
magają się pokojowego rozwiązania 
konfliktu koreańskiego, , 


> 

FINLANDIA | 
HELSINKI (PAP), — Fiński Komi- 
tet Obrońców Pokoju skierował pod 
adresem rządu USA depeszę, etwier- 
dzającą, że miłujący pokój obywatele 
Finlandii na równi ze  społeczeń* 
stwem innych krajów są głęboko obu 
rzeni prowokacyjnym wystąpieniem 
Trumana. Depesza stwierdza, że pra 
wie milionem podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim naród fiński dał mo- 
cny wyraz swemu żądaniu, by broń 
atomowa została ma zawsze zaka- 

zana, 


Nowy numer czasopisma 


„O trwały pokój, o demokrację ludową! 


BUKARESZT (PAP). — Pojawił | wojnę przeciwko narodowi koreań- 


się tu 49 numer czasopisma „O trwa 
ły pokój, o demokracje ludową!" Ar 
tykuł wstępny pt. „Okiełznać rozwy 
drzonych podżegaczy wojennych”, 
poświęcony jest walce o pokój, wal- 
ca przeciwko rozszerzaniu agresji im 
perialistów amerykańskich. 

Numer zawiera wiadomości z Bul 
garii, Indonezji, Węgier, Francji, 
Włoch, Anglii, USA i Niemiec Zacho 
dnich — na temat oburzenia szero- 
kich mas ludowych wobee zbrodni= 
czych pogróżek Trumana. 

Czasopismo publikuje przemówie- 
nie przedstawiciela Centralnego Rzą 
du Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej, Wu Hsliu-czuana, na posie 
dzeniu Rady Bezpieczeństwa w dniu 
28 listopada br. 


Artyku? wstępny podkreśla, że 
„każdy, kto nie jest otumaniony psy 
chozą wojny, rozpalaną przez impe- 
rialistów — zrozumie jasno, iż USA 
prowadzą sgresywną, przestęporą 


Potężna demonstracja 


antyfaszystowska 
robotników norweskich 


OSLO (PAP) — W dniu 7 grudnia 
stolica Norwegii stała się widownią 
potężnej demonstracji tysięcy robot 
ników norweskich, którzy na wez- 
wanie 22 organizacji związkowych u- 
dali się pod gmach parlamentu, ce- 
lem zaprotestowania przeciwko za- 
projektowanym przez rząd  „usta- 
wom nadzwyczajnym”, Ustawy te są 
po' 1yślana jako instrument całkowi- 


został na człomka sekretariatu | tej likwidacji demokratycznych praw | młodzieżowych w Polsce, 


Norwegii. 


skiemu, że USA brutalnie okupowa- 
ły część terytorium chińskiego, bom 
bardują chińskie miasta i wsie”. 


W artykule redakcyjnym na temat 
istotnych zadań prasy komunistycz- 
nej czasopismo podkreśla konieczność 
wyjaśnienia jak najszerszym war- 
stwom narodów doniosłej wagi histo 
rycznych uchwał M Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju. 


Członek Biura Politycznego Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej Guyot 
w artykule pt. „O rząd niczawisło- 
ścl narodowej i pokoju“ przedstawią 
walkę komunistów francuskich a 
wolną, demokratyczną i niezależną 
Francję, 


Członek KC Bułgarskiej Partii Ko 
munistycznej Milenow w artykule 
pt. „Współzawodnictwo socjalistycz- 
ne w Bułgarskiej Republice Ludo- 
wej“ przedstawia rolę współzawad= 
nictwa w rozwoju bułgarskiej gospo 
darki narodowej. 

Czasopismo zawiera dalej artykuł 
Maxa Reimanna pt. „Przeciwko re- 
militaryzacji Niemiec Zachodnich”. 
W liście z Włoch pt, „Wielka siłą so 
Hdarności ludowej" Mario Bianchi 
opisuje, jak robotnicy biorę w swe 
własne ręce zarząd nad przedsiębior 
stwami, które są zamykane w try- 
bie „sanacji ekonomicznej” 1 jak ro- 
botnicy produkują więcej i taniej niż 
kapitaliści. 


Numer podaje kronikę partyjną o 
szkoleniu partyjnym wśród komu- 
nistów angielskich, o przygotowa- 
niach do zjazdu Włoskiej Partii Ko 
munistycznej, o pracy organizacji 
odezwę 
Partii Komunistycznej w Nepalu w 


mentarzy szerokiej opinii publicznej, 
budząc powszechne zainteresowanie, 

W sprawie tej odbyło się m. in. 
zebranie w stoczniach w Rostoku, na 
którym przemawiał do robotników 
oraz studentów i profesorów miejsco 
wego uniwersytetu premier Niemiee- 
kiej Republiki Demokratycznej Otto 
Grotewohl. 

Rząd Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej — powiedział premier 
Grotewohi — jest gotów porozumieć 
się w każdej chwili z rządem Ade- 
nauera w sprawie utworzenia ogól- 
no-niemieckiej rady ustawodawczej, 
Odpowiedź z Bonn dotychczas nie na- 
deszła. Jedynie z doniesień praso- 
wych można wywnioskować, że rząd 
Adenauera odbył naradę w sprawie 
propozycji rządu NRD i że w tam- 
tejszych kołach parlamentarnych wy 
rażono pragnienie omówienia tych 
propozycji najpierw na terenie we- 
wnętrzmyTa. - 

Życzenie to — oświadczył premier 
NRD — traktujemy z całym należ- 
nym szacunkiem. Pragnęlibyśmy tyl 
ko, by nie zastanawiano się zbyt dłu 
go. Niemcy nie mogą już dłużej cze 
kać na pokój. Przede wszystkim i 
najpierw Niemcy muszą się porozu- 
mieć pomiędzy sobą. 


LUDNOść ZACH. NIEMIEC 

DOMAGA SIĘ UTWORZENIA 

OGÓLNONIEMIECKIEJ RADY 

Z Niemiee Zachodnich napływają 
nadal wiadomości o wielkim wraże- 
niu, jakie wywołała tam propozycja 
rządu Niemieckiej Republiki Deme- 
kratycznej, 

Członkowie komitetu Frontu Naro 


1 


sprawie utworzenia frontu demokra 
tycznego. Numer zawiera także uwa 
gi Jana Marka pt. „Truman przyno” 
si Jugosławii w darze.. Jugosłowiań 
skie zboże”. 


dowego Niemiec Demokratycznych 
w Nadrenii i Westfalii uchwalili re- 
zolucję, domagającą się utworzenia 
ogólno-niemieckiej rady ustawodaw* 
czej. Rezolucja podkreśla również 
naglącą konieczność zaznajomienia 
wszystkich mieszkańców Niemiec Za 
chodnich x uchwałami konferencji 
praskiej, 

Uczestnicy zebrania KPD w Mo- 
nachinm — Bchwabing wezwali za- 
równo rząd sepsratystyczny w Bonn 
jak i rząd NRD, by podjęły rokowa- 
nia w sprawie przywrócenia polity- 
cznej, gospodarczej i kulturalnej jê- 
dności Niemiec, Potępili oni jednocze 
śnie wszystkie próby remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. 

Podobne żądania wysunęli miesz- 
kańcy Kaiserslautern 1 uczestnicy 
zebrania związkowego w Esslingen. 

W odeżwie do ludności zachodnich 
Niemiec przewodniczący zackodnie- 
niemieckiej partii komunistycznej 
Max Reimann przypomina ostatnie 
pogróżki Trumana i żądania Wa- 
szyngtonu w sprawie przyśpieszenia 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, 
podkreślając, że imperialiści amery- 
kańscy chcieliby uczynić z Niemiec 
Zachodnich swój „drugi front". 

W obliczu tej sytuacji — stwier- 
dza Max Reimann — 40 milionów 
Niemców na zachodzie naszej ojczyż 
ny winno wystąpić z żądaniami: 

Nie chcemy wojny! Precz z wszeł- 
kimi przygotowaniami wojennymi i 
nagonkę wojenną na ziemi niemiec- 
kiej! Połóżmy kres zgubnym niesna- 
skom pomiędzy Niemcami! Ustalmy 


wreszcie wspólne stanowisko niemie - 


ckie, odpowiadające naszemu pragnie 
niu pokoju i naszym interesom naro 
dowym! Gdy zjednoczymy sie jako 
Niemcy, dopomożemy do zapewnie- 
nia pokoju dla naszego, tak ciężko 
doświadczonego narodu i dla innych 
narodów. Toteż propozycja premiera 
NRD Grotewchla skierowana do dr 
Ademanera jest aktem narodowym o 
najwyższym znaczeniu, Oto droga 
do uratowania naszego narodu z w 
go obecnej ciężkiej sytuacji i od n 
bezpieczeństwa wojny. 


| ZJAZD EKONOMISTÓW POLSKICH 


obraduje nad realizacją zadań Planu 6-letniego 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 8 
bm. rozpoczęły się w Warszawie ob- 
rady Zjazdu Ekonomistów Polskich. 

Na otwarcie Zjazdu, w którym blo 
rą udział czołowi ekonomiści polscy, 
przybyli członkowie Rady Państwa 
— tow, tow. Szwalbe i Kołodziejski, 
minister Nauki i Szkół Wyższych — 
tow. Rapacki, minister Handlu We- 
wnętrznego — tow. Dietrich, wice- 
przewodniczący PKPG tow. tow. min. 
min. Jędrychowski i Szyr, kierownik 
Wydziału Nauki KC PZPR tow, Pe- 
trusewicz, kierownik Wydziału Ekor 
nomicznego KC PZPR tow, Kole, 
wiceprzewodniczący I Kongresu Nau 
ki Polskiej prof,  Leszczycki, 
Obecna była równieź Zofia March- 
lewska, córka wielkiego rewolucjoni- 
sty. 


Obrady otworzył przewodniczący 
sekcji nauk ekonomicznych I Kon- 
gresu Nauki Polskiej — tow. próf. 
Lanqe. 

Przełomowe znaczenie pierwszego 
Ogólnokrajowego Zjazdu Ekonomi- 
stów w Polsce Ludowej polega na 
tym, iż ma on przyspieszyć pełne 
włączenie polskiej nauki ekonomicz 
nej w dzieło Planu 6-letniego. Przed 
polską nauką skonomiczną stoi za- 
danie wyrwania się z ciążących na 


— 


niej tradycji burżuazyjnych, zadanie 
pełnego przejścia na tory nauki 
marksizmu-leninizmu. 


W pierwszym dniu obrad prof. 
mgr. Włodzimierz Brus wygłosił refe 
rat o stanie nauk ekonomicznych w 
Polsce, Na podstawie szczegółowej 
analizy doświadczeń minionego okre 
su, referent wykazał, że przezwycię* 
żanie pozostałości starych, burżuazyj 
nych poglądów w polskiej nauce eko 
nomicznej postępuje szybko naprzód. 
Stwierdził on, że oparcie Bię: o 
marksistowsko-leninowską postawę 
naukową otwiera przed pracownika- 
mi nauki ekonomicznej zupełnie no* 
we możliwości i pozwala im wiązać 
się z praktyką budownictwa socjali- 
stycznego. 


W zakończeniu referatu prof. Brus 
wysunął szereg zasadniczych wnio» 
sków, których realizacja mą ułatwić 
pracownikom nauk ekonomicznych 
odegranie roli, przypadającej im w 
walce o zbudowanie podstaw socja: 
lizmu w Polsce. Rozwiązanie trud- 
nych i odpowiedzialnych zadań, sto- 
jących przed ekonomistami polskimi 
powiedział referent — wymaga 
przede wszystkim  fasnej postawy 
ideologicznej, skończenia z neutral 
nością wobec wielkich przemian, 


s$ 


BŁ! 


„Rodzina“ Popowa 


ma scenach dwóch 
teatrów w Łodzi 


W Teatrze im. Jaracza-w Łodzi odby- 
ła się wczoraj premiera sztuki radziec- 
kiego pisarza I. Popowa pt, „Rodzina“, 
osnutej na tle młodości Lenina w okre- 
sie lut 1867—1857, 

W sztuce tej bierze udział cały zespół 
Teatru im, Jaracza, na czele z Jerzym 
Śrpuńarem w roli Lenina i Haling Gal- 
lową w roli Marii Uliannwej. Reżyseria 
dyr, Galla, l 

W najbliższych dniach „Rodzinę“ wy- 
stawi również Państwowy Teatr Żydow= 
ski w Łodzi w adbudowanym gmachu 
przy ml. Więckowskiego 15, Reżyseria 
— Idy Kamińskiej, odtwarzającej role 
Marii Ulianowej — matki: Lenina. W 
roli młodego Lenina występy absolwent 
Wyższej Szkoły Tentralnej w Moskwie 
— N. Meisier, 


zadaniem całego społeczeństwa 


Obecnie trwają w ostra kraju Dni 


z podstawowymi zasadami zapobie- 


Przeciwgruźlicze, organizowane przez | gania gruźlicy i zorganizowanie roz 


Czerwony Krzyż, Mają one na celu 
mobilizację całego społeczeństwa do 
systematycznych wysiłków nad pod 
niesieniem stanu zdrowotnego i wa 
runków higieny wśród mas pracu- 
jących miast oraz wsi, 


ległej akcji społecznej do walki z 
tą chorobą. Popularyzowane są rów 
nież programowe hasła PCK, zwłasz 
cza z dziedziny oświaty sanitarnej, 
jako oręża powszechnej walki z cho 
robami społecznymi, a przede 


W Polsce przedwrześniowej gruź | wszystkim z gruźlicą. 


lica czyniła ogromne spustoszenia. 
Wskaźnik zapadnięć na tę groźną 
chorobę był jednym z najwyższych 
w Europie, Zmniejszył się ten 
wskaźnik niesłychanie w Polsce Lu 
dowej, która ceni zdrowie ludzi pra 
loy, jako najwyższe dobro. O nieu- 


stannej trosce w tej dziedzinie 
świadczą liczne nowe sanatoria, 
szpitale przeciwgruźlicze, , szeroko 


stosowana akcja profilaktyczna i sy 
stęmatyczna poprawa warunków by 
tu mas pracujących, 

Zadaniem Dni Przeciwgruźliczych 
jest zaznajamianie najszerszych mas 


Robotnicy drogowi 
wykonali zobowiązania na cześć Kongresu Pokoju 


Dla nczczenia II Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju załoga Miejskie- 
go Przedsiębiorstwa Drogowego w Lo- 
dzi podjęła szereg zobowiązań produk- 
cyjnych. 

W dnia 5 grudnia br. robotniey-dró- 
gowcy złożyli przewodniczącemu Prezy- 
dinm Rady Narodowej m. Łodzi, tow. 
Minorowi, meldunek, że zobowiązanie 
swe wykonali, oddając do nżytku społe- 
czeństwa szereg nowych, lub wyremon- 
towanych obiektów. 


W ramach realizacji podjętych zobo- 
wiązań, do dnia 1 grudnia br. położono 
nową nawierzchnię na skrzyżowanin ulic 
Piotrkowskiej i Żwirki, do dnia 5 bm. 
naprawiono jezdnię na ul. Śrebrzyń- 
skiej, do dnia 1 bm. wybudowano 600 
mh jezdni ł chodników na ul, Wycjecz- 
kowej i wykonano nową jezdnię na ul. 
Wodnej od ul, Armii Czerwonej do nl. 
Miedzianej, Oddano ję do użytku 
dniu 28 ub. m. 


«| 


Okręg Łódzki PCK rozwija obec- 
nie wytężoną działalność, Prowadzo 
na jest w mieście i województwie e 
nergiczna akcja oświatowa, szkole- 
niowa ł propagandowa, Odczyty 1 po 
gadanki, wygłaszane w zakładach 
pracy i szkołach, wsiach spółdziel- 
czych i Państwowych Gospodar- 
stwach Rolnych, wywołują wielkie 
zainteresowanie. W powiecie radom 
szęrańskim ZSCh zorganizował w 
540 gromadach wiejskich pogadanki 
i odczyty, związane z zagadnienia 
mi zwalczania gruźlicy. W Żychlinie, 
jak również w wielu innych miá- 
stach województwa, młodzież szkol 
na wydała specjalne gazetki, poświę 
cone problematyce walki z gruźlicą. 
W gminie Rdutów w pow. kutnow- 
skim ekipy lekarskie z Łodzi prze- 
prowadziły badania 600 dzieci chłop 
skich. W Łodzi i województwie od- 
były się 4 kursy dla społecznego ak 
tywu do wałki z gruźlicą, Kursy ta 
ukończyło 150 osób. Obecnie urucho 
mione dalszych 17 kursów, na które 
uczęszcza 500 osób. Wykłady prowa 
dzą lekarze z Zakładu Lecznictwa 
Pracowniczego oraż z Centrum 
Wyszkolenia Sanitarnego Wojska 
Polskiego. W zakładach pracy i szko 


Miliony przepadają w ściekach 


Nie marnujmy cennego szlamu 


Pomieszczenie kuchenne jednego z 
zakładów zbiorowego żywienia. Do- 
kołą pełno patelni, rynienek, kotłów 
itp. Pomocnik kucharza wyjmuje wła 
śnie z dużego garnka pęk serdelków. 
Pójdą na stół jako „danie na gorą- 
eo", Ktoś inny chwyta ów garnek 
i wylewa zeń wodę do zlewu, Tłusta 
ciecz spływa do kanałów ściekowych, 
zalepia je i zatyka, Co pewien czas 
wewnętrzne rury ściekowe trzeba 0- 
czyszczać, a znajdujący się tam 
szlam zostaje wyrzucony do śmiet- 
nika. Czy słusznie? Zawiera on prze 
cież do 60 proc. tragota, 

= 


Potrzebujemy wiele tłuszczów che- 
micznych (używanych do wyrobu 


mydła, proszków do prania itp.) i 
poważne ich ilości musimy sprowa- 
dzać z zagranicy, płacąc za nie de- 
wizami. Tymczasem w samej tylko 
Łodzi co miesiąc ponad 10 ton szla- 
mu tłuszczowego, z którego po odpo- 
wiedniej przeróbce chemieznej otrzy 
muje się właśnie poszukiwany 
tłuszcz techniczny nie zostaja wyka: 


rzystane, marnuje się, a w części 
jest wywożone na pole, jako na- 
wóz, 


* a -= 
Przed kilkoma tygodniami jedna 
ze spółdzielni, zrzeszonych w Związ 
ku Spółdzielni Pracy — „Oleina” zo 
bowinzała się przystąpić do zbiórki 
szłamu tłuszczowego w zakładach 


Czutelnicu piszą 
Dzięki Poradni Przeciwgruźliczej 
odzyskałem zdrowie... 


Podczas okupacji hitlerowskiej 
wywieziono mnie na roboty przymu 
sowe, Wróciłem z nich do kraju, po 
wyzwoleniu ojczyzny — ciężko cho- 
ry na gruźlicę. 

Miałem wówczas 23 lata, Przez dłu 
gi czas byłem zmuszony pozostawać 
w łóżku, Zdawałem sobie sprawę e 
postępów groźnej choroby, lecz, przy 
znaję, odnosiłem się nieufnie do le- 
częnia sanatoryjnego oraz szpitalne- 
go. A proces choroby postępował 
wciąż naprzód, 

Wreszcie znękany cierpieniem, 
zgłosiiem się do Poradni Przeciw- 
gruźliczej w Lublinie. Zostałem na- 
tychmiast skierowany do sanato- 
rium w Otwocku. 

W wyniku kuracji stan mego zdro 
wią uległ poprawie, talk że mogłem 
już w roku 1947 objąć pracę spąwa- 
«a w ZPB im. 1 Maja, Jednocześnie 
opiekowała się mną stale Poradnia 
Przeciwgruźlicza w Łodzi przy ul. 
Moniuszki 779, która skierowała 
mnie na specjalne zabiegi. Po ośmio 
miesięcznej kuracji odzyskałem peł- 
nie zdrowia. 

Dzisiaj mogę bez przeszkód ú- 
czyć się w Studium Przygotowaw= 
czym do Szkół Wyższych, dokąd z0- 
stałem skierowany przez mój zakład 
pracy. O faktycznej poprawie mego 
zdrowia niechaj świadczy fakt, że 
ważę obecnie o ok, 20 kg więcej, niż 
w okresie choroby, 


Kiub Międzynarodowej Prasy i Książ 
ki w Łodzi, uL Piotrkowska 86, tel. 
212-57 przyjmuje jeszcze prenumera- 
te na Wielką Encyklopedię Radziecką. 


Historia mojej choroby 1 kuracja, 
w wyniku której odzyskałem zdro- 
wie, winny być nauką dla tych, któ- 
rzy nie mają zaufania do leczenia 
gruźlicy, winny przekonać wszyst- 
kich ociągających się jeszcze ze zgła 
szaniem się do Poradni Przeciw= 
gruźliczej, która tak skutecznie po- 
maga rozpoznać | zwalczać tę groź- 
ną chorobę. 

Jest rzeczą jasną, że tylko dzięki 
pomocy i opiece ze strony naszego lu 
dowego państwa, które tak wspa- 
niale rozbudowuje społeczną służbę 
zdrowia uratowałem swoje życie, od 
zyskałem zdolność do pracy. 

Stanislaw Bełdowski 
stuchacz II roku Studium 
Przygotowawczego w Łodzi. 


Władysław Rymkiewicz 
Ziemia wyzwolona 


tluszczowegó 


gastronomicznych oraz masarskich. 


łach powstają nowe koła POK, gru 
pujące dorosłych i młodzież. 

Akcja Dni Przeciwgruźliczych w 
Łodzi i na terenie województwa u=- 
świadomi w pełni naszemu  społe- 
czeństwu  kónićczność  wytężenia 
wszystkich sił dó walki z gruźlicą, 
pozwoli zaznajomić najszersze ma- 
sy, ze środkami i metodami zwalcza 
nia gruźlicy. 

Łódzki Okręg PCK nie poprzesta 
nie na jednorazowej akcji Dni Prze 
ciwgruźliczych. Doświadczenie tych 
Dni umożliwi rozwinięcie stałej, wy 
trwałej działalności w celu  pogłę- 
bienia w społeczeństwie podstawo- 
wych wiadomości z zakresu zapo- 
biegania gruźlicy i stworzenia ofiar 
nego aktywu społecznego dla walki 
z gruźlicą, Walka z niebezpieczeń- 
stwem gruźlicy prowadzona będzie 
nieubłaganie aż do całkowitej likwi 
dacji tej groźnej chóroby, 


Alojzy Kamiński 
Przewodniczący Wojewódzkiego 


Komitetu Dni Przeciwgrużźliczych 
w Łodzi 


S.o 
BOlĄCIh 


Nasi czytelnicy zwracają uwagę 


Tow, Henryk Wille pisze: 


boty zieńine przed atelier „Filmu Polskiego" na ul, Łąkowej. 


Niebezpieczny 


„Przed kilkoma tygodniami przeprowadzano rew 


chodnik 


Płyty a chod- 


nika, jak zostaly wówczas zerwane, tak leżą nadal do tej pory. Wobec panu 
jących wieczorami ciemności w tym miejscu można tam naprawdę polamać 


nogi.. 


Miejskie Przedsiębiorstwo Drogowe powinno wreszcie zainteresować sią ply- 
tami na ul. Łąkowej zanim dojdzie do rSeszczęśliwych wypadków, 


Plany Łodzi w tramwajach 


Ob. A. T. pisze: „Zdarza się, że przyjeżdża do Łodzi przybysz z innej czę- 


ści kraju w sprawach służbowych, czy też prywatnych, 


Staje przed niclada 


kłopotem, gdy nie wie, gdzie szukać potrzebnej mu ulicy. Tak np, ja m na» 
próżno poszukiwałem ul, Mazowieckiej na Widzewie, a konduktor tramwaju 


mis umiał mnie poinformować, gdzie się ta ulica znajduje. 


Musiałem długo 


błądzić. Błądziłem równieź po Julianowie, nie mogąc znalęść ulicy Krzewo* 
wej. Zwracam się zatem z prośbą do MZK, aby we wszystkich tramwajach x0- 
stały umieszczone małe orientacyjne plany miasta, lub jeśli to byłoby memoż- 
liwe, aby w plany takie zaopatrzono przynajmniej konduktórów..* 
Oczekujeniy informacji ze strony MZK w związku z projektem naszego czy» 


telnika. 


Załoga Bazy Remonłowej w Zgierzu 
osiąga wyższą wydajność pracując na nowych normach 


rzedsiębiorstwo Remontowe Ma 

szyn Przemysłu Wełnianezo w 
Zgierzu, jak już sama nazwa wska- 
zmie, zajmuje się reperacjami ma- 
szyn, powięrzanych mu przez zakła 
dy wełniane, podległe  Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu  Wełlnianezo. 
Jest to poważny obowiązek. Maszyny 
włókiennicze muszą być szybko re- 
montowane, napraw jest dużo, gdyż 
zmiszezenia wywołane óktesem oku 
pacji, a często i niedbała ich konser- 
wacja, przyczyniły się do obniżenia 
ich zdolności produkcyjnych. 


Od chwili utworzenia „Bazy“ (tak 


Miały tam zostać wszędzie zajnstajo | ją tutaj zwą) starania pracowników 


wane specjale urządzenia (bardzo 


szły w kierunku usprawnienia prze 


proste w konstrukcji i tanie) tak zwa | biegu pracy, skrócenia czasu remon- 
ne „odtłuszczacze”, przyczem PSS|tów i zwiększenia przepustowości za 


postanowiła założyć je w swych za- 
kładach na własny koszt, pod warun- 
kiem dostarczenia przez „Oleinę* od 
powiednich rysunków technicznych. 


Ale fak dotąd, „Oleina* nie zatro- 
szczyła się 6 rystmki i w ogóle prze 
stała interesować sie tą sprawą. A 
przecież szlamem  tluszezowym, po- 
chodzącym z tutejszych zakładów ga 
stronomicznych można byłoby po od 
powiedniej przeróbce pokryć 20 proc. 
zapotrzebowania naszego miasta na 
mydło oraz proszek do prania. 

Zagadnieniem wykorzystania szla 
mu tłuszczowego powinien zająć się 
natychmiast Związek Spółdzielni Pra 
cy w Łodzi. Nie wolno dopuszezać do 
tego, aby z powodu niechęci czy nie- 
dbalstwa jednej ze spółdzielni gospo 
darka nasza traciła dziesiątki tom 
cennego surowca. Również sprawa 
zainstalowania odtłuszczaczy i zbiera 
nia szlamu winna najrychłej znaleźć 
rozwiązanie w skali krajowej. 


kladu. Do realizacji tych zamierzeń 
w poważnym stopniu przyczyniło się 
wypełnienie licznych zobowiązań, 


CZYN MAJOWY PRZYNIÓSŁ 
SUKCESY 


Pracownicy działu produkcji szą- 
fek wykonali wówczas o 10 sztuk 
szafek więcej, niź przewidywała nor 
ma. Osiągnięcie to nie było tylko 
jednorazowe, przeciwnie — z miesią 
ca na miesiąc wztastała produkcja. 
Liczącą na początku 23:0soby  bry- 
gade zmniejszono do 10 osób, wydaj 
ność jednak utrzymała się nadal na 
poziomie 130 sztuk miesięcznie (daw 
niej 70). 

W lipcu robotmicy działa „gwoź- 
dziarni” postanowili skrócić czas pro 
dukcji. Postanowienia to żrealizowa 
no % powodzeniem. Na nagrzanie, 
przekucie i zahartowanie gwoździa 
starczyło niecałe 30 sekund (przed- 
tem 86 sekund). 


JOASA Y en s 1 OW E T O 
Rzemiosżo żódzkie 
w walce o pokój 


Wczoraj w sali kina „Stylowy“ odbył 
się wiec rzemiosła łódzkiego, zwołany w 
związku x TI Światowym Kongresem Po- 
koju w Warszawie oraz dla omówienia 
zadań, stojących przed rzemieślnikami 
łódzkimi w oblicza Planu Sześcioletnie- 
go. Wiec zorganizowany został przez 
Miejski Komitet Stronnictwa Domokra- 
tycznego. 

Referat o II Światowym Kongresie Po 


41) | 


Powieść 


Chłop to już był niemłody, po czterdziestce, samotny, a okrop- 
nie chciwy na ziemię. Jak mu powiedzieli, że na Żuławach ziemię 
chłopom nadzielają, przyjechał za ostatnie grosze na Żuławy, Ale 


było już za późno. Jedna tylko 
daleko za wsią, trzy hektary, 


działkę, która długo stała pod wodą, 


jeszcze działka pozostała, Z boku, 
niedawno odwodnione. Tę ostatnią 


zdążył jeszcze Stebnowski 


złapać, jak Pana Boga za nogi. W ten sposób 'ziściło się fornalskie 
marzenie. Był już teraz na swoim, na „wlasnym“, Pracy i mozołu 
włożył w tę ziemię za trzech, wszyscy 0 tym we wsi wiedzieli, 
Narzędzia, te i owe. w Samopomocy wykukał, inne od sasiadów 
wypożyczał, a za pożyczki w ziarnie, kartoflach i burąkach, cięż- 
kim odrobkiem bogatym gospodarzom płacił. 

Poncyliusz domyślił się, że nie do kogo innego, tylko do niego 
oba chłopy z interesem idą i wyszedł tm na przeciw, do turtki. 
Miał w tym swoje wyrachowanie. Stojąc w furtce, zagrodził im 
wejście do ogrodu, Na. powitanie, owszem, łaskawie odpowiedział 
iw rozmowę się wdał o powodzi na Popławach i o tym, że latoś 
żniwa będą późno, jak to zwykle tutaj, na Żuławach, ale przy tym 
na Stelmaszczuka nieżyczliwie jednym, zdrowym okiem spozierał, 
natomiast Stebnowskiego łaskawym spojrzeniem głaskał. 


Stebnowski był to chłop silny 


i wielki, jak niedźwiedź, z obr”'- 


słymi ramionami i długimi rękami. Cerę twarzy miał ziemistą, nie 
zdrową, dwie głębokie bruzdy od nosa do ust i przygasłe, zmęczone 


OCZY, 


koja wygłosił członek MK. SD, ob. Sie- 
ruński, 

O zadanisch 1 roli rzemiosła w Pla- 
nie Sześcioletnim mówił następnie ob. 
Wieczorek, wskazując na znaczenię i roz 
wój rzemieślniczych spółdzielni pracy. 

Na zakończenie wiecu uchwalono re- 
zolucję, w której rzemiosło łódzkie po- 
stanawia wzmóc swe wymłki w walce o 
pokój i w walce o rwycięską realizację 
zadań Planu Sześcioletniego, 


Rzucono więc myśl opracow_nia 
norm produkcyjnych. Robotnicy wy 
powiadali się, że praca na dniówkę 
czy normę zespołową jest niewłaści- 
wą i mało wydajną. Po ustaleniu no 
wych wskaźników norm wprowadzo- 
ho je z początkiem bm. w życie, 

Nowe normy są po raz pierwszy 
zastosowanymi w zakładach nerma- 
mi, obliczanymi dla każdego pracow 
nika oddzielnie. Nie są one jeszcze 
tak precyzyjnie wyliczone jak w za- 
kladach metalurgicznych — jednax 
ich wprowadzenie zostało przyjęte 
z zadowoleniem przez wszystkich pra 
cowników. 


INDYWIDUALNE NORMY 
BODŹCEM DO WYDAJNIEJSZEJ 
PRACY 


Tow. Jerzy Śledziński mówi nam: 
„Na normach pracuję dopiero drugi 
dzień, a już widzę, że znacznie spraw 
niej idzie mi praca. To samo daje 
się zauważyć u innych tokarzy. Te- 
raz wiem ile mam wyprodukować i 
staram się normę przekroczyć”, 

Edmund Głuszczak pracuje na to- 
karni pociągowej. Mówi — „Teraz 
zmieniło się tempo, Gruby. wiór, szyb 
szy bieg — rośnie ilość gotowych 
Sztuk" 77 S 

„„Przeglądamy karty warsztato- 
we, aby zorientować się, jakie ko- 
rzyści z wprowadzenia nowych norm 
odniosła fabryka i pracownicy. Bie- 
rzemiy kartę Wiesława Blocha, Päd- 
czas toczenia sworzni norma przewi 
duje czas 900 minut ną 10 sztuk, Wy 
konanie — 690 minut. 

Roman Witczak na toczenie kół 
do liny wrzecionowej miał 420 minut 
czasu. Pracę tę wykonał od godzi- 
ny 18.15 do 19.50, zaoszczędził więc 
80 minut. Widać wyraźnie, że dzię- 
ki wprowadzeniu nowych norm Zza- 


robki obu tokarzy wzrosną, Wzroś- 
nie też produkcja zakładu. 

Pamiętać należy, że przy wprowa- 
dzaniu nowych narm uwzęlędniano 
wydajność pracy maszyny i obsługu 
jącego ją człowieka, nie brano żaś 
pod uwagę takich momentów, jak: 
usprawnienie odcinka zaopatrzenia, 
dostawy materiałów do stanowiska 
itp. A tu tkwia możliwości, które 
przynieść mogą dalsze podniesienie 
wydajności zakladu. 


Odpowiadamy na listy 


Ob. Helena Marcinkowska, ul. Nie 
Giarniana 25: W sprawie zameldo- 
wania mieszkającej u Was kuzynki 
zgłoście się do administracji domu, 
która załatwi tę sprawę. 

Ob. Ignacy Jasiński, uL Wigury 25: 
Dyrektor administracyjny ZPDz im, 
Ofiar 10 września 1907 r. oświadezyą 
nam, że już w najbliższych dniach 
rozpoczęte zostaną prace w Waszym 
mieszkaniu. 

Ob. Szymon Szymkiewicz, ul. Więc 
kowskiego 32: W sprawie przyłącze” 
nia mieszkania Waszego do sieci qa 
zowej poinformowano nas. żę w da- 
pym wypadku nie mogą być zastoso 
wane spłaty ratalne z powodu ko- 
nieczności upłynnienia środków ©- 
brotowych. 

Ob. Jan Jaskuła, Tuszyn: Opisany 
przez Was wypadek zbadaliśmy do- 
kładnie, okazało się jednak, że za- 
chowaliście się niewłaściwie, gdyż 
skierowanie silnego reflektora w o- 
czy szofera mogło spowodować wy- 
padek. 

Ob, Władysław Binkowski: Zgłoś- 
cie się na ul, Piotrkowską 113, II pig 
tro do kierowniką Wydziału Pracy i 
Opieki Społecznej ob. Polkowskiego, 
który uwzględni Wasze podanie, 


25 rocznica powstania 


„Pioniera Polskiego” 


będzie uroczyście obchodzona 


W związku z przypadającą w tym 
roku 25 rocznicą założenia dziecięcej 
organizacji „Pioniera Polskiego“, w 
dniach od 10 do 17 bm. odbędą się | 
we wszystkich drużynach  harcer- 
skich w Łodzi specjalne zbiórki, pór 
święcone uczczeniu tej rocznicy. 

Na zbiórkach tych harcerze rapo- 


Po długiej pogwarce oznajmił, że obaj tu oni przyszli z inte- 


resem 


— Z interesem? — zdziwił się Poncyliusz nieszczerze, m= No, 


to wejdźcie do ogrodu Stebnowski, sam. 
Wpuściwszy zaproszonego gościa, zatrzasnął furtkę Stelmasz- 
czukowi przed mosem i poprowadził Stebnowskiego przed ganek. 
— Tera możócie gadać, z jakim to interesem przychodzicie? 


— Ano, względem młocki. 


— Względem młocki? — zdziwił się gospodarz. — A bo to pora 
o młócce tera myśleć? Żniwa się jeszcze nie zaczęły, a wam już 


młócka w głowie? 
Stebnowski na to, 


że ma swoje wyrachowanie, 


żeby wcześ- 


niej w tym roku omłócić i wiedzieć, jaka cena za omłot. 
Poncyliusz przymknął zdrowe oko, co nadało jego twarzy wy- 


raz głębokiego zamyślenia. 


— Szczegółowo to ja wam jeszcze powiedzieć nie mogę, ale tak 


obliczam, że 15 kilo z metra. 


— Poncyliusz, bójcie się Boga. Zeszłego roku — przypomniał 


były fornal przejmującym szeptem 


z metra. 


—  braliście 10 kilo ziarna 


— Zeszłego roku? — obraził się gospodarz. — Molściewy, kto 
by tam pamiętał, co było zeszłego roku. 

Otworzył zdrowe oko i spojrzał w kierunku szosy. Na burcie, 
po tamtej stronie, siedział pod drzewem, w cieniu, Stelmaszczuk 
czękając na swoją kolej. Poncyliusz, z wyrazem niechęci na twa- 
rzy, odwrócił głowę od tego widoku. Wzrok jego padł na trzy kury, 
które przecisnęły się przez sztachety z podwórza do ogródka. 
Schyliwszy się, podniósł ze ścieżki kawałek patyka i cisnął w kury 


— A, sio! 


Stebnowski tymczasem rozglądał 


się po ogródku, w którym 


oszklony ganek mienił się w .łońcu, jak latarnia. Urzeczony za- 
możnością Poncyliusza, nie śmiał mu się sprzeciwić, tak samo, jak 
nie sprzeciwiał się nigdy dziedzicowi, wykonując ślepo jego roz- 


kazy, 


(Dalszy ciąg nastąpi) | 


ek 


znają się z historią Komunistyczne- 
go Związku Młodzieży 1 Polskiego 
Pioniera. 

We wszystkich szkołach łódzkich 
ponad 5000 najmłodszych haraerzy 
złoży przyrzeczenie I otrzyma nowe 
legitymacje harcerskie, a wyróżnia” 
jący się w pracy społecznej nagro- 
dzen! zostaną wartościowymi książe 
kami. 

‘bis. 


Likwidujemy 
bolączki 


STUDNIA ZOSTANIE WKRÓTCE 
NAPRAWIONA 

Prezydium MRN nadesłało nam wyjaś 
nienie w swiązku z listem naszego czy- 
telnika pt, „Od roku brak wody“. Za- 
rząd Nieruchomości Miejskich polecił 
już przeprowadzenie naprawy studni przy 
ul. Pabianickiej 35. Naprawa rozpocznie 
się w dniu 11 bm, 


ZASYPANY BASEN 


Oddział Zdrowia dokonał oględzin ba 
senu przy ul, Widzewskiej — na skutek 
listu paszego czytelnika pt. „Basen jako 
śmietnik*, W wyniku oględzin wydano 
polecenie zasypania basenu, 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujęc: 
apteki: 

Obrońców Stalingradu 15 — Grosz 
kowska, Pabianicka 212 — Apteka Spo 
łeczną Nr 167, Jaracza 32 — Krasiúsko 
Stalina 50 — Łuszcżewska, Kotna 54 — 
Krych, Kopernika 26 — Rytel, Piotrkow 
ska 67 — Apteka Spółeczna Nr 176, Plue 
Kościelny 8 — Apteka Społeczna Nr 58, 
Aleja Kościuszki 48 — Apteka V Zakłą- 
du Lecznictwa Pracowniczego. 

Nr telefonu Pogotowia Ratunkowego 


Co pisała prasa łódzka 


„MARTWY SEZON* 
ZAPOMOGOWY 


Do „Funduszu Bezrobocia" wpły- 
wają masowo petycje robotników, 
domagających się zniesienia „tk 
zwanego „martwego sezonu”, tj. o- 
kresu od grudnia do 15 marca, w 
którym wypłata zasiłków jest 
wstrzymana. Bezrobotni domagają 
się wypłacenia zasiłków, co jest ko- 
nieczne wobec wielkiej nędzy i bra- 
ku jakiejkolwiek gotówki czy żyw- 
ności u szerokich rzesz pozbawio- 
nych pracy. 


HUTY SZKLANE 
WSTRZYMUJĄ PRACĘ 


Szereg hut w Polsce wstrzymało 
w ostatnim czasie produkcję. Mię- 
dzy innymi huta szklana „Stra- 
dom“ w Częstochowie zwolniła z 
pracy wszystkich robotników i 
urzędników, powiadamiając jedno- 
cześnie załogę, aby zwolnieni prze- 
rzucili się ewentualnie do innych 
robót, gdyż nadzieje na powtórne 


uruchomienie „Stradomia“ są nie- 
realne. 


„NOWY“ — godz, 19.15 „Brygada 
szlifierza Karhana“. 
„POWSZECHNY“ — godz. 19.15 


„Obcy cień*, K. Simonowa, 

IM. JARACZA — godz. 15 i 19. 
„Wieczór trzech króli" Szekspira, 

„ARLEKIN* — godz. 17 i 19.16 
„Sambo i lew“, 

„OSA* — godz. 19,80 „Złote nie- 
dole“. 


„LUTNIA* — godz. 19.15 „Swobo 
dny wiatr“. 


ADRIA (dla młodz.) „Podróże 
Gaulivera', godz. 16, 18, 20 


BAJKA — „Strój galowy“, 

godz. 16, 20 , 

BAŁTYK — „Miasto nieujarzmione'” 
godz. 15, 17, 19, 21 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Krajowych i Zagranicznych Nr 
47-50, PKE Nr 50-50, „Przyjaźń, 
„Naród radziecki głosuje za poko- 
jem“, „Głowacice”*, godz. 15, 16, 17 
18, 19, 20, 21 


Program na dzień 9 grudnia br. 


galskiej. 11.50 „Głos mają kobiety". 
12,04 Dziennik. 12,15 Przerwa, 18.30 
Aud. szkolna dla klas III į IV, 18,50 
Koncert zespołu Polańskiego. 14,20 
Przegląd kulturalny. 14.80 Audycja 
szkolna dla klas licealnych. 14.50 
Koncert w wyk. Orkiestry PR. 15.30 
Audycja dla świetlice dziecięcych. 
16.00 Rachmaninow — preludia w 
wyk. B. Woytowicza. 16.20 „Jedzie- 


11.30 Recital fortepianowy E. Ro-]Ści łódzkie. 17.00 Dziennik. 


w dniu 9 grudnia 1930 1 


TERMINATORZY NIE 
PODLEGAJĄ UBEZPIECZENIU 
NA WYPADEK BEZROBOCIA 


Tak zwane „Ministerstwo pracy i 
opieki społecznój”, przychylając się 
do żądań majstrów rzemieślniczych 
— uchyliło obowiązujące dotych- 
czas zarządzenia odnośnie obowiąz- 
ku ubezpieczenia od bezrobocia ter- 
minatorów, którzy w razie zwolnie- 
nia nie otrzymują żadnego zasiłku. 


DEMONSTRACJE PRZECIW 
MASOWYM REDUKCJOM 


W związku z masowym zamyka- 
niem fabryk „na okres zimowy“ 
przed kilku wielkimi fabrykami 
łódzkimi robotnicy urządzili wiece, 
na których domagano się wstrzy- 
mania masowych redukcji. Przed 
fabryką Allarta i Rousseau podczas 
wiecu doszło do starcia między ro- 
botnikami i silnym oddziałem poli- 
cji, próbującym rozproszyć manife- 
stantów. Kilkanaście osób areszto- 
wano. 

Jak donosi w ostatniej chwili „Re 
publika" wszystkie większe fabryki 
łódzkie zostały obsadzone przez po- 
licję, która ma zadanie niedopu- 
szczenia do żadnych wystonień. 


TEATRY I KINA 


HEL — Kino nieczynne z powodu 


remontu, 
RARE — „Powrót Lassie*, godz, 18, 
POLONIA — „Spisek Y- 
godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE 
mark“, 


ikrutów“, 

— „Wesoły jar- 

godz. 15, 17.30, 20 

REKORD — „Hrabia Monte Chri- 
sto“, godz. 18, 20 

ROBOTNIK — ' Upadek Berlina“ 
II seria, godz. 16, 18, 20 

ROMA — „Rodzina Artamonowych* 
godz, 18, 

STYLOWY 
godz. 18, 


TATRY — „Upadek Berlina" II ser. 
godz. 16.30, 18.30, 20.80 


WISŁA — „Miasto nieujarzmione”, 
godz. 16, 18, 20 


WŁÓKNIARZ — „Spisek bankrutów" 
godz. 16.50, 18.30, 20.30 


WOLNOŚĆ — Mita nieujarzmio- 
ne“, godz. 16, 18, 20 


ZACHĘTA — „Upadek Berlina", 
I seria, godz. 18, 


Co usłyszymy przez radio 


waczy H. Bacewicz. 16,45 Aktualno- 
17,15 
Koncert rozrywkowy. 17,45 Poradnik 
językowy. 18,00 Humoreska Z. Fija- 
sa. 18.45 Felieton tygodniowy. 19.00 
„Wszechnica Radiowa“. 19,20 „Histo 
ria muzyki polskiej“. 20.00 Dziennik, 
20.30 „Przy sobocie po robosie”. 
21,30 Muzyka i aktualności. 22.00 
„Światło nad ziemią“ — seldi “od- 
cinek powieści S. Babajewskiego. 

2.20 Koncert. Transm. z Pragi (Cze 
a eei 23.00 Ostatnie wiado- 
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List do polskich przyjaciół 
Maria isakowa słynna łyżwiarka 
narodowi polskiemu walczącemu nieugięcie o pokój i demokrację 


A 
Es 


$: 
LA 
8 
£ 
+ 

eg 
k 


zasłużonym mistrzem sportu. 


Anikanowym, 


M. Isakowa ze swoim trenerem 
tygodnie upłynęło już od 
Dwa ukończenia Il Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju, a dotąd 
wydaje mi się, że wciąż jeszcze sły- 
szę płomienne przemówienia -delega- 
tów. pełne głębokiej wiary w zwycię- 
stwo sprawy pokoju na całym świe- 
cie. 
Dni obrad Światowego Kongresu 


zbiegły się z Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej, 


przedstawiciele narodu radzieckiego, 
przekonaliśmy się osobiście, jak go- 
rące uczucia żywi naród polski do 
Związku Radzieckiego i do ludzi ra- 
dzieckich. Mogliśmy to żaobserwo- 
wać zarówno w sali obrad Kongresu, 
jak i podczas przemówień delegatów 
radzieckich na licznych, tłumnych 
wiecach, zorganizowanych dla ucz- 
czenia Kongresu, jak również przy 


My,|okazji spotkań z przedstawicielami pol| między narodami 


radziecka przesyła pozdrowienia 


skiego Świata pracy. 
Wraz z innymi delegatami na Il 


Światowy Kongres Obrońców Pokoju 
byłam na wielu wiecach. Na wiecu 
w Katowicach nie tylko wygłosiłam 
przemówienie powitalne, lecz na 
prośbę zebranych opowiedziałam im 
o radzieckich szkołach sportowych, 
a następnie zademonstrowałam na 
sztucznym lodowisku rozmaite ewo- 
lucje łyżwiarskie. 

Wszędzie radzieccy delegaci spoty- 
kali się z gościnnym i serdecznym 
przyjęciem. Wszędzie i zawsze my, 


ludzie radzieccy, odczuwaliśmy go- 
rące pragnienie narodu polskiego 


rozwijania i umacniania przyjaźni 
polsko-radzieckiej. Znaczny udział 


w realizacji tego celu przypada spor 
towcom radzieckim i polskim. 
Chciałabym dziś życzyć naszym 
polskim przyjaciołom sportowcom. by 
równie wytrwale jak dotychczas wal- 
czyli o rozwój ruchu sportowego, o 
to, by — podobnie jak w ZSRR — w 
ruchu tym uczestniczyły miliony oby 
wateli Polski Ludowej. Jestem pe- 
wna, że tak właśnie będzie, bowiem 
masowy rozwój sportu jest możliwy 
jedynie w tych krajach, których rząd 
nie szczędzi środków na wychowanie 
fizyczne obywateli, gdzie umasowie- 
nie kultury fizycznej i sportu stano- 
wi doniosłe zagadnienie państwowe. 
w Orędziu II Światowego Kongre- 
su Obrońców Pokoju do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych czytamy, że 
utrwalenie więzów kulturalnych po. 
stwarza warunki 


Dziś przyjeżdżają pięściarze Czechosłowacji 


Skład naszej reprezentacji ustalony zostanie wieczorem 


nasi, 


Pięściarze 


przebywający na obozie przed meczem mię” 
dzypaństwowym 2 Czechosłowacją wczrajszy- dzień 


spędzili na bardzo lekkim treningu poświęcając większość dnia na gry 


sportowe (siatkówkę, koszykówke), 
gadanck teoretycznych. 


gry ruchome oraz na słuchanie po- 


— Dzisiejszy dzień będzic podobny do wczorajszego — mówi nam 


kierownictwo obozu. Skład naszej 


reprezentacji zestawiony będzie dziś 


wieczorem przez kanitanat Polskiego Związku Bokserskiego. 


Start Chychły 


T. Kołeczek 


zdobywcą Wielkiej 
Nagrody Łodzi 


W dniu wczorajszym odbyty się 
wyścigi motocyklowe na torze żuż- 
lowym o nagrodę m. Łodzi, Ze wzęlę 
du na specyficzne warunki atmosfe- 
ryczne czasy zawodników były sto- 
sunkowo słabe. Zmarznięty tor (jak 
beton) nie pozwalał naszym żużlów- 
com na rozwinięcie należytej szyb- 
kości. 

Mimo niepewnej pogody na sta- 
dionie przy Placu 9 Maja zgroma- 
dziło się około 8 tysięcy widzów. Na 
grodę m. Łodzi, ufundowaną przez 
przewodniczącego Prezydium RN, 
tow. Minora, zdobył Tadeusz Kole- 
czek z Ogniwa miejscowego, osiąga 
jąc 16 punktów. Osiągnął on naj- 
lepszy czas dnia — 1 min. 81,6 sek, 
Druga lokata przypadła Wróżyńskie 
mu z CWKS (13 punktów), dalsza 
kolejność była następująca: trzeci 
Suchecki (CWKS) — 12 pkt, czwar- 
ty — Krajewski (Ogniwo Bytom) 
— 12 pkt, piąty — Brendler (Ogni 
wo Bytom) i Krakowiak (CWKS) — 


-1* dnwiadnjemy, jest stuprocentowa pewny. 


Jak już donosiliśmy, reprezenta- 
cja pięściarska Czechosłowacji przy 
będzie do Łodzi dziś o godzinie 
21.45. Mili goście zamieszkają w 
„Grand Hotelu“ i bawić u nas będą 
do poniedziałku. Aby uprzyjemnić 
im pobyt w Łodzi, organizatorzy pro 
jektują udostępnić gościom  zwie- 
dzenie jednego z większych zakła- 
dów przemysłowych w, Łodzi, naj- 
prawdopodobniej ZPB im. Dzier- 
żyńskiego, oraz MDK (Młodzieżowe- 
go Domu Kultury). 


HALA BĘDZIE OTWARTA 
OD GODZINY 10 


W niedzielę hala Włókniarza na 
Widzewie już od godziny 10 rano bę 
dzie otwarta dla publiczności. Mecz 
rozpocznie się punktualnie o godzi- 
mie 12, ale hala zamknięta zostanie 
dla publiczności już o godzinie 11.50. 
Aby uniknać zamieszania i utrzy- 
mać porządek przy wejściu, przypo 
minamy, że wszystkie wejścia na 
halę zaopatrzone są w tabliczki z nu 
meracją miejsc, do których te wej- 
ścia prowadzą. W interesie więc pu- 


my na wcząsy”. 16,25 Recital śpie- 


nad brzegami Wołgi, gdy zgodnie z posta- 
nowieniem rządu rozpoczęto tu budowę dwóch 
pajwiększych w świecie elektrowni wodnych — 
Kujbyszewskiej i Stalingradzkiej, 

We wrześniu byłem po raz pierwszy na kuj- 
byszewskiej budowie. Już wówczas tysiące ro- 
botników, inżynierów i techników przybywało 
tu samochodami, samolotami, pociągami i statka 

Na miejscu budowy szybko powstały całe 
miasta namiotów, na wybrzeżach budowano poś 
piesznie nowe przystanie dla przyjmowania ła- 
dunków. Ze wszystkich zakątków kraju płynęły 
materiały budowlane, maszyny i urządzenia. 


OSIEDLE DLA ROBOTNIKÓW 


Podczas gdy geologowie dokonywali wierceń 
w miejscu przyszłej tamy, budowniczowie plano 
wali ulice, place i skwery osiedli dla zatrudnio 
nych tu pracowników. Natychmiast po sporzą- 
dzeniu planów zakładano fundamenty, wznoszo- 
no ściany domów. Przed nastaniem pierwszych 
mrozów należało przecież przenieść z namiotów 
do mieszkań zimowych ogromną atmię robotni- 
ków wszystkich specjalności. 
W tych dniach odwiedziłem znowu budowę 
Kujbyszewskiej Elektrowni. 
Wszyscy pracownicy przenieśli się już z na- 
miotów do solidnych, drewnianych domów. 
j Kierownik budowy osiedli mieszkaniowych, 
Michał Tichomirow, z dumą pokazywał mi zimo 
we mieszkania robotników, przyznając, że po 
raz pierwszy w ciągu swej wieloletniej prakty- 
ki widział tak szybkie tempo budowy — możli- 
we, jak sam stwierdził, jedynie dzięki wysokie- 
mu poziomowi mechanizacji robót. 

Do jednej z licznych przystani podpłynęła 
ogromna barka, załadowana cegłą. Ledwie ja 


i , 
8, 20 
— „Parada natrętów', 
; 20 
ŚWIT — „Bitwa stalingradzka” 
II seria, godz. 18, 20 


mości. 23.10 Muzyka taneczna. 


po 10 pkt. 


Na Wołdze w pobliżu Kujbyszewa 


iezwykie ożywienie zapanowało tej posta: |ięzarówka, o a już wjechała na nią pierwsza 


ciężarówka, podczas gdy ją załadowywano, nad 
jechała druga 

Ciężarówek było dużo. Przewoziły cegłę bez 
pośrednio na miejsce budowy, gdzie przy pomo- 
cy elektrycznego transportera podawano ją 
niezwłocznie murarzom, którzy stawiali ściany. 


PRACA RĘCZNA — 
PRAWIE WYELIMINOWANA 


Naczelny inżynier budowy, Mikołaj Szaposzni 
kow, przyjął mnie w swoim gabinecie. Ten nie- 
młody już, o przenikliwym spojrzeniu i skupio- 
nym wyrazie twarzy, człowiek ożywił się od ra= 
zu, gdy zaczął mi opowiadać o budowie. 

Inż. Szaposznikow już nie pierwszy raz pro- 
wadzi budowy na Wołdze. Przed 20 laty budo- 
wał w pobliżu Kujbyszewa Syzrańską Elektro- 
wnię wodną, 10 lat temu kierował budową 
Iwankowskiej Elektrowni wadnej w górnym bie 
gu Wołgi. Dziś stoi na czele budowy gigantycz 
nej Elektrowni Kujbyszewskiej. 

Ogromne zmiany nastąpiły w tym okresie w 
technice budowlanej. Gdy budowano Syzrańską 
Elektrownię nie istniały jeszcze żadne maszyny 
budowlane, z wyjątkiem betoniarek. Przeciętne 
wyposażenie w energię elektryczną wynosiło 
0,1 KW na jednego robotnika. Przy budowie 
Elektrowni Iwankowskiej wyposażenie fo wzro 
sło do 05 KW, zaś przy budowie Elektrowni 
Kujbyszewskiej wynosi ono już 3 RW. 

Obecnie na miejscu budowy pracują samo- 
bieżne ekskawatory elektryczne o pojemncści 14 
m. sześć. Przybyły już też pierwsze sorapery 
traktorowe o pojemności 6—10 m. sześć, Wkrót 
ce zaczną pracować wysokowydajne pompy - 
głębiarki, wydobywające 1.000 m. sześć. 
na godzinę. 


ziem ' 


po | 


bliczności leży dokładne sprawdze- 


— „U nas na budowie — powiada Szaposzni 
kow — wyeliminujemy prawie całkowicie pracę 
ręczną. Oto rezultaty stalinowskiej polityki u- 
przemysłowienia kraju!“ 


W rekordowym czasie ułożono w porcie pod 
wójne tory kolejowe, ustawiono 5 dźwigów, z 
których każdy podnieść może 5 ton ładunku. U- 
rządzenia dźwigowe są obliczone na wyładowa 
nie w ciągu dnia trzech składów pociągów. 


ZIMA NIE PRZERWIE ROBÓT 


Ze względu na to, że zbliża się okres przer- 
wania żeglugi, w przyśpieszżonym tempie budu= 
je się drogi i prowadzi bocznice kolejowe do 
miejsca budowy osiedli robotniczych i do przy- 
szłej tamy. Dostawa łałunku nie powinna ulec 
przerwie nawet na jeden dzień. Przy budowie 
bocznicy kolejowej pracują tysiące ludzi.: Błys- 
kawicznie rośnie nasyp, na którym natychmiast 
układa się szyny. Wśród budowniczych rozwija 
się współzawodnictwo o najlepsze wskaźniki pra 
cy, o przedterminowe wykonanie planu robót. 


Lód skuje wkrótce wody Wołgi, nie zahamu- 
je to jednak prac budowlanych. Wręcz odwro- 
tnie, trwały i gruby lód umożliwi założenie na 
rzece pierwszych fundamentów tamy. Na lodzie 
ustawi się potężne kafary, które wbiją szpunty 
w niezamarznięty pod lodem grunt dna rzeki. | 
Wiosną rozpocznie się kopanie dołów pod funda 
menty gmachn prz szłej elektrowni wodnej; w 
toku robót ziemnych ma być wykopane 4 milio 
ny metrów sześciennych ziemi. 


Na tej gigantycznej budowie wszyscy pracu- 
ją z entuzjazmem, wiedzą bowiem, że realizacja 
tych wspaniałych obiektów przybliży naród ra- 
dziecki do koraunizmu. 

A. Stlepanow 


nie numeru swego miejsca na bile- 
cie i skierowanie się do odpowied- 
niego wejścia. Przez to unikniemy 
straty czasu. 


UWAGA, POSIADACZE BILETÓW 
NA MIEJSCA STOJĄCE! 


Posiadacze biletów na miejsca sto 
jące (nienumerowane) będą mieli 
do dyspozycji dwa wejścia od stro- 
ny miasta iod strony Widzewa. 
Wejście od strony miasta zaapatrzo- 
ne literą Z przeznaczone bodzie dla 
posiadaczy biletów z literą Z, wej- 
ście zaś od strony Widzewa eaopa- 
trzone literą W przeznaczone będzie 
dla posiadaczy biletów z literą W. 
Przypominamy jednocześnie, że 
wszelkie legitymacje tracą w nie- 
dzielę swą ważność. 


WĘGIER I POLAR 
SĘDZIAMI RINGOWYMI 


Mecz w ringu sędziowany będzie 
przez dwóch sędziów: Węgra i Po- 
laka, którym będzie kpt, Neuding z 
Warszawy, W czasie przemarszu 
drużyn z szatni na ring orkiestra 
odegra Hymn Młodzieżowy. W rin- 
gu powita gości przedstawiciel PZB 
po czym odegrane zostaną 3 hymny 
państwowe: czechosłowacki, we- 
gierski i polski. Przy dźwiękach Mię 
dzynarodówki drużyny zejdą z rin- 
gu, na którym pozostaną tylko dwaj 
majlżejsi reprezentanci obydwóch 
drużyn i ich sekundanci. 


BEZPOŚREDNIA 
TRANSMISJA MECZU 


Już dzisiaj możemy stwierdzić z 
całą pewnością, że wielu miłośni- 
ków sportu pięściarskiego w niedzie 
lę nie będzie mogło oglądać tego 
ciekawego meczu, gdyż, niestety, ha 
la na Widzewie nie może pomieścić 
wszystkich wielbicieli boksu. Ci, któ 
rzy nie otrzymali biletów — będą 
mogli śledzić przebieg meczu przez 
zainstałowane na zewnątrz hali gi- 
gantofony. 


Pierwszy dzień mistrzostw 


pływaekich okręgu 

W dniu wczorajszym na pływalni 
Młodzieżowego Domu Kaltury roz- 
poczęły się mistrzostwa pływackie 
okręgu łódzkiego. Do mistrzostw 
zgłosiło się około 200 zawodników, 
w tym 90 kobiet. 


Wczoraj ciekawy był bieg na 400 
mtr. stylem dowolnym _ juniorek. 


Bieg wygrała Maślankiewicz (Związ |. 


kowiec) w czasie 6:58 przed Ciem- 
niewską (Włókniarz) — 7:12 i Cha- 
ławską (Związkowiec) — 7:28, 


Dobry czas uzyskała również Pró- 
niewiczówna w biegu na 100 m. sty- 
lem grzbietowym — 1:85 min, oraz 
Kowalska — 1:36 min. (rekord okrę- 
gu na tym dystansie wynosi 1:34,2 
min.). Na podkreślenie zasługuje 
również wynik: Malinowskiej (Włók- 
niarz) w biegu na 50 m stylem do- 
wolnym — 42 sek. oraz 18-letniego 
Frykowsakiego (Związkowiec) w bie 
gu na 100 m stem dowolnym — 
1:18,4. - 


Dalszy ciąg mistrzostw dziś o go- 
dzinie 17. 


wzajemnego zrozumienia 1 zaufania 
we wspólnej walce o pokój. Przy- 
kład naszych krajów móże być dowo 
dem słuszności tych słów. Z każdym 
rokiem umacniają się więzy kultural- 
ne między narodami polskim i radziec 
kim í coraz: Ściślej zespalają się 
nasze bratnie narody w ogólno- 
światowej walce o pokój, 

My, ludzie radzieccy, żywimy głę- 
bokie przekonanie, że przyjażń pol- 
$ko-radziecka będzie się nadal rozwi 
jała i krzepła, 

Przesyłam pozdrowienia narodowi 
polskiemu. walczącemu nieugłęcie o 
pokój i demokrację. 


Z obozu naszych 
pięściarzy 
przed meczem z CSR 


Mistrz Polski, Krawczyk, 
nie zaniedbuje skakanki. 


Porażk; 


> franenzek 
w Łodzi 

Mecz koszykówki kobiet rozegra- 
ny wczoraj pomiędzy reprezentacją 
ORZZ i FSGT zakończył się zwycię- 
stwem Polek 42:17 (22:6). 

Pierwsze minuty wykazały, że dru 
żyha CRZZ wyjdzie z tego meczu 
zwycięsko. Zespół FSGT technicznie 
był jj wyszkolony, za to szwan- 
kowały niego strzały do kosza, 
Zespół s. grał lepiej w zestawie- 
niu z Kamecką i Jaźnicka. 

Dobrze, spisała się poza tym Par- 
szniąk. Nadspodziewanie dodatnio 
zagrała Pachlowa. Zakrzewska nie 
spełniła pokładanych w niej nadziei. 
Karne zupełnie jej nie wychodziły, 
poza tym gubiła często piłki i bez 
precyzji podawała je koleżankom, 
Do przewy gra była ładniejsza, po 
tem stała się chaotyczna. 

Punkty dla CRZZ padły ze strza- 
łów: Pachlowej 9, Jaźniekiej, Rogow 
skiej i Parszniak po 6, Zakrzewskiej 
8, Wojewódzkiej 4, Dziak 2 i Ka- 
męckiej 1. 

Dla FSGT: Chenet i Scarone po 
4, Dessertemi 9, Moline i Laurens 
po 2, Romagnoli i Dawid po 1. 


© Puchar Polski 


Wiókniarz(Pab.)-linia (Piotrków) 
2338 

Zawody finałowe e Puchar Polski 
okręgu łódzkiego przyniosły zwycię- 
stwo Włókniarzowi po dogrywce 3:1, 
gdyż w przepisowym czasie wynik 
brzmiał 1:1. 

Pabianiczanie 
rzutów karnych. 


2 bramki zdobyli z 


GŁOG 


gan Łódzkiego Komitetu i Woje- 
kir pn neas Komitetu Polskiej Zje- 
anoczonej Parti Robotniczej 
Boeangnje: 
KOLEGIUM REDARBCYJNE. 
Telezomys 
Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 
Dział grew rob: :» 
miczych 1 chłopskich oraz 
redskiorów gazetek ścien= 


Dział mutacji 
Dział miejski 1 sportowy 
Wawn. 


2316-14 
218-235 
"319-058 
2106-19 


Kolporfat, 
Piotrkowsiea %, tel 222-23 


pera Aarin 260-42 
Łódź, Piotrkowe 


Delat i 
Rog i tel 111-590 i 114-756 


Wydawca REW „PragR* 
Adr. Eod.) Łódź, Plotrkowske BM. 
mt-cie piętro. 
Druk., Zakł, Graf. REW „Prasa* 
Łóńż, ul Żwirki 17, tal. 200-462. 
Prenumerstą przyjmuję 
PPR. „Rucb™ ns konta PERO. 
Wr, VIz-ot2s, 


D1-240%8 


"YE 


